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Obywatele! Robotnicy! Kobiety I 


W niedzielę 1 października b. r. 
o godzinie 10 rano odbędzie się w 
budynku pocyrkowym na Błoniach 


Zgromadzenie 


Demonstracyjne 
przeciw drożyźnie. 


Po zgromadzeniu 


Pochód do Rynku. 


Wzywamy Was do najliczniejszego | 


udziału! 
Krakowski komitet miejscowy 
PNR Sdi 


C A 
Gminna reforma wyborcza. 


Z komisyi statutowej: Przyjęcie zasa- 
dy cztero-przymiotnikowego głosowania. 


Kraków, 30 września. 

Wczoraj odbyło się dłuższe posiedzenie 
komisyi statutowej Rady miejskiej krakow- 
skiej, na którem toczyła się dalsza dysku- 
sya nad reformą wyborczą. Pomimo 
uchwały poprzedniej, żeby trzymać się 
kwestyonaryusza i rozstrzygnąć, czy dzi- 
siejsze kurye mają pozostać, czy oprzeć 
prawo wyborcze na innej zasadzie, długo 
jeszcze mówiono o całości pytania, aż lo- 
gika samej pracy zmusiła komisyę, że 
wreszcie doszła do głosowania. 

W głosowaniu wszyscy ezłon- 
kowie komisyi oświadczyli się 
przeciw dzisłejszym kuryom lub ich modyfl- 
kacyom i większością głosów. przyjęto po- 
trzebę zasadniczej reformy. Poczem 
w drugiem głosowaniu przyjęto, że ta re- 
forma ma być oparta ma zasadzie po- 
wszechnego, równego, bezpośredniego I taj- 
nego głosowania. 

Za cztero: przymiotnikowem prawem gło- 
sowania byli radcy: Bandrewski, Bazes, Ca- 
puta, Daszyński, Doboszyński, 'Federowicz, 
Gertler, Klemenslewicz, Kosobucki, Ignacy 
Landau, Rafał Landau, Mikucki, Porębski, Ro- 
senbiatt, Sare | Wajda. 

Przeciw głosowali dwaj konserwatyści: 
Nowak Julian I Starzewski Tadeusz. 

Na tem zamknięto posiedzenie. 


Z przebiegu dyskuayi podnosimy następu- 
jące przemówienia: 


Organ centralny polskie] party! socyalno-demokratycznej. 


dnie i codziennie kacji z wgjatkiom niedziel i świąt. 


R. Porębski omawiał projekt rękodziel- 
nicze mieszczański, aby były dwa koła, opo: 
+ datkowanych i nieopodatkowanych. Wyborca 
miałby prawo głosować tylko w jednem 
Kole. Jest przeciwnikiem dzisiejszych kuryj. 
Pragnie dać rzeczywistą reprezen 
tacyę tym, co dziś jej nie mają, a nie dać 
im tylko puste prawo, któreby potem kapita- 
listycznemi sztuczkami wydrzeć można. 

R. Doboszyński pragnie, aby uchwa- 
leno nejpierw powszechne głosowanie, a pó 
Źniej dodać do niego jakieś ciało wyborców 

pzy reloyanzcE. Jest przeciw kuryi „pro: 
| |etary EEE bo lęka się odosobnienia jej, 

R. ks. Caputa nie bardzo obstaje przy 
swoich wnioskach, ale pragnie, żeby inteli- 
gencya miała wpływ. Koło zawodowe chciał. 
by widzieć wielkie i liczne, a 1/s część man- 
datów w kuryi powszechnej będzie tylko 
próbą powszechnego głosowania, które prę: 
dzej czy później nadejść musi. 


R. Landau Rafał był zawsze zwolen- 
nikiem powszechnego głosowania, ale nie- 
zgoda obu klubów radzieckich stała na prze 
szkodzie jego urzeczywistnieniu. Chciałby dać 
10 mandatów kuryi proletaryackiej. Prosi re 
ferenta o nowe daty statystyczne co do ku 
ryi inteligencyi i opłacających podatek tylko 
gruntowy w gminie. 

R. Bandrowski uważa dzisiejsze ku- 
rye za niesympatyczne, za przeżyte. Najcd- 
powiedniejszem byłoby powszechne głońowa- 
nie. Jeżeli się od powszechnego głosowania 
odstępuje, gmatwa się tylko sytuacyę. Na- 
sirój opinii publicznej w mieście jest taki, 
że musimy wyraźnie odpowiedzieć, czy je. 
steśmy za powszechnem głosowaniem. 

R. Federowicz jest xa kuryą proleta- 
ryacką w imię sprawiedliwości, jest przeciw 
pluralności. Ma od swego klubu upoważnie- 
nie, żeby dać prawo wyborcze tym, co go 
dziś nie mają. 

Prezydent dr Leo przedkłada następujący 
punkt kwestyonaryusza do głosowania: 

„Czy istniejąca gminna ordynacya, wy- 
borcza ma być zraformowaną tylko drogą 
modyfikacyi istniejących kół wyborczych 

i ich uzupełnienia*. 

Pytanie to odrzucono wszystki. 
mi głosami, a przyjęto zmianę „zasa- 

jdnieczą, przez reformę opartą na 
innej podstawie”. 

Tu wywiązała się długa dyskusya, aby 
sprawę odroczyć i BapowróU klu- 
bom przedłożyć! 

R. Landau Rafał postawił wniosek od- 
raczający, le po wystąpieniu r. Ignacego 
Landaua przeciwko odroczeniu, p. Rafał 
Landau wniosek swój cofnął. 

Podjął ten wniosek r. Julian Nowak, ale 
przy głosowaniu upadł wniosek 10 glosa- 
mi przeciw 8. 

Tak samo 10 głosami przeciw 8 uchwa- 
lono, żeby najpierw głosować nad przyjęciem 
zasady powszechnego prawa głosowania. 


NAPRZÓD 


Dział Inseratowy: 
Kraków, ul. Marka 21. (Telef. Nr. 1364). 


Konte ozekowe Nr. 910. 


Ceny ogłoszeń od miejsca wiersza (petitem) 
za pierwszy raz 20 hal., za każdy nastęsny 

15 hal. Układ tabełaryczny, cyfrowy, skosy 
kowany, pierwszy raz 40 h., następny po 15 h 
Nadesłane po 60 h. od wiersza za każdy raz. 
Głosy publlozne pe kor. 2-— ed witrszę. 
Załączniki (prespekty i t. d.) przyjmuje się ga 
cenę 2 kor. za 100 egzempl. dla zamiejscowych, 
zaś pe 1 kor. dla miejscowych prenumeraterów. 


Reklamacye otwarte są welne od opłaty po- 
cztowej. —  Redakcya rękopisów nie Aa 
i bezimiennych Hs listów nie uwzględnia. 


W samem zaś głosowaniu przy: 


jęto 16 głozRami przeciwko głosom 


2 konserwatystów, że zasadą re 
formy wyborczej ma być poweze- 


chre, równe, tajne i bezpośrednie 


prawo głosowania. 

Po kątach szeptała sobie garstka radców, 
że doprowadzili przez to reformę wyborczą 
do absurdu, ale nie jesteśmy dzisiaj skłonni 
do podejrzywania któregokolwiek z radców 
o to, że głosując, miał zamiar urządzić „fi- 
giei* przyszłemu siatntowi. Gra taka byłaby 
zbyt niebezpieczną, aby ją można było pod 
publiczną kontrolą uprawiać. 

A spekulacya na to, że sejm i rząd nie 
zatwierdzą takiej ustawy, jest ubliżającą sta: 
nowisku uchwał Rady miasta Krakowa. 


Drożyzna 
a socyalna demokracya. 


Drożyzna jest dzisiaj najlepszym probie- 
rzem istoty poszczególnych partyj polity 
cznych. 

W czasach drożyzny zaogniają się sprze- 
czności klasowe, razpacz jak nigdy ogarnia 
zubożałe klasy i jak nigdy jasno wyryswo- 
wuje się przed niemi sylwetka agraryusza z 
jego egoistyczną pzlityką ełową. Jak nigdy 
jasną staje sią konieczność gminnej 
reformy wyborczej, gdyż wygórowany 
czynsz mieszkaniowy i brak planowej mie 
szkaniowej polityki gminnej pcha ku odebra- 
niu kamienicznikom mosopolu zasiadania w 
w Radzie gminnej. Jak nigdy oczywistym 
staje się fakt, że ostrze wszelakich karteli 
jest «kierowane w pierś przymierającago glo- 
dem ludu pracującego... 

Tak, to są czasy, gdy się w cała nagości 
ujawnia moralny i materyalny krach gospo- 
darki kapitalistycznej, gdy opada niejedna 
maska, gdy się okazuje fałszywem niejedno 
zręcznie miotane oszczerstwo... I co za tem 
idzie, drożyzna — ta, wedle wyrażenia Ba 
bla „kardynalna sprawa dnia dzisiejszego i 
jutrzejszego” — jest okresem odpadania 
odpartyjburżnazyjnychichkiien- 
teli, omamionej w czasach spokojniejszych 
blaskiem frazesu „narodowego“ lub klery- 
kalnego. 

Ażeby ukryć słabość właznej pozycyi i 
niekonsekwencyę własnej taktyki. burżuazyj- 
na prasa w przyspieszonem tempie miota się 
na socyalną demokracyę. Ulubionym zarzu- 
tem staje się frazes, Że socyalna demokra- 
cya uprawia taktykę zupełnej „negacyi*, że 
socyaliści umieją tylko napadać i krytyko- 
wać, nie zą jednak w stanie nic zrobić „po- 
zytywnego* dla ulżenia drożyzny. W tasiem. 
cowym artykule rczwodziła się o tem „N. 
Reforma“, która nie może przeboleć jeszcze 
cięgów wyborczych; dorzuca skwapliwie swe 
żebracze trzy grosze „Głos narodu*. 

Ani słowa prawdy w tym zarzucie! Albo- 


wiem konsekwentnie prowadziła partya na- 
sza w parlamencie od: szeregu lət politykę 
antydrożyźnianą. Szereg pozytywnych jej 
wniosków był obliczony nie na agitacyę lub 
„demagogię,,lecz na politykę realną. Niestety 
utrącali te wnioski zwolennicy „Reformy“ ` 
niemieccy koleżkowie „Głosu narodu“, par- 
tye agrarne i burżnazyjne. 

Podkreślamy przytem, że wnioski nietylko 
były przez naszych towarzyszów stawiane, 
lecz zarazem z wielkim mozołem do głoso- 
wzú doprowadzane. Robiono z naszej strony 
wszystko, aby około wniosków socyalisty- 
cxnych skoncentrować większą ilość głosów. 
Interes klasowy i obawa „grać socyalietom 
na rękę* jednak przeważyły... 

Przyjrzyjmy się tym wnioskom posłów s0- 
cyalistycznych. 

Dla zwalczenia rabunEowej polityki agra. 
ryuszów, którzy jako swoich mandataryu. 
sxów wydelegowali w skład rządu: Ebencho- 
cha, Peszkę, Praszka i Geismanna, klub nasz 
opracował wnioski w sprawie drożyźniarej 
i jako nagłe przedłożył je Izbie w jesieni 
1907 roku. 

Wniosek MoraczewskiegoiSchram. 
mla żądał importu mrożonego mięsa zamor- 
skiego, zniżenia o połowę ceł dia zboża i 
paszy i zastosowania prawa ustanawiania ta. 
ryf sprzedażnych artykułów spożywczych w 
miastach. 

Wniosek Hudeca i Rennera żądał 
zniesienia zakazu dowozu bydła, zniesienia 
akcyzy, podatku od mięsa, stopniowego ob- 
niżenia podatków od piwa, wódki, cukru i 
nafty, a następnie całego szeregu kroków dla 
podniesienia gospodarki włościańskiej. 

Otóż za wnioskiem Moraczewskiego nie 
chcieli głosować ani zwolennicy „Reformy “, 
ani przyjaciele „Głosu narodu“ (a o „Cz asie“ 
oczywiście nawet mówić nie potrzebuje my), 
a więc przeciw głosowali: German, La. 
zarski, Zarański zarówno jak Fijak, ks. R ze- 
szódko i im podobni. Poseł Zieleniewski w: az 
z Korytowskim raczył się od głosowania 
wstrzymać. W rezultacie nagłość wniosk u 
odrzucono. Odrzucono również wniosek Hu - 
deca. 


Na wiosnę 1909 r. klub socyalno-demo- 
kratyczny postawił wniosek nagły tow. Hu. 
deca i Hanusza, domagający się dopu- 
szczenia zamorskiego mięsa do państwa, o- 
twarcia granie dla bydła, sprawienia chło- 
dzonych wagonów do transportu mleka, zni- 
żenia o °/s frachtu kolejowego na pszenicę, 
zniesienia do 31 lipca 1910 r. ceł na zboże 
i paszę oraz szeregu innych. kroków dla 
zmniejszenia drożyzny i bezrobocia. 

Otóż koleżka „Głosu*narodu*, klerykelny 
poseł Drexel, już w komisyi przeparł taką 
poprawkę do wnioska.o dowóz mięsa argen- 
tyńskiego, aby wolno było je sprowadzać 
tylko do końca roku 1911. A następnie w 
pleaum [zby wniosek nasz o zezwolenie na 
import mięsa bez ograniczenia upadł. Na- 


TRIPOLIS. 


Bujnie rozkwitający kapitał międzynaro: 
dowy, szukający chciwie rynków zbytu i 
eksploatacyi, zradzający coraz to nowe pro. 
blematy kolonialne, znalazł dziś nową ofiarę. 
Przycichł hałas afery marokkańskiej — na 
widownię wysuwa się zatarg Włoch i Turcyi 
o Tripolis. 

Dzisiejszy Tripolis, jest to kraj rozmiarami 
w przybliżeniu w dwójnzsób większy od Nie. 
miec lub Francyi; posiada ponad milion ki 
lometrów kwadratowych powierzchni. Poło: 
żony jest na północnym brzegu Afryki, gra 
nicząc od północy z morzem Śródziemnym, 
od zachodu z Tunisem, od południa i wschodu 
z francuskim i angielskim Sudanem. 

Niegdyś, w czasach prastarych Tripolis 
tworzył port Kartaginy, a po zdobyciu tejże 
przez Rzymian został podarowany królowi 
Numidyi i później połączony z rzymską pro 
wincyą „Afryką“. W VII. stuleciu zabrali kraj 
Arabowie, w XVI. stuleciu Hiszpanie, a wre 
szcie korsarze, rozbójnicy morscy pod-wo. 
„dzą Draguta. W r. 1835-Turcy wysłali do 
Tripolisu ekspedycyę i przeistoczyli ją w pro 
wineyę turecką. Tak pozostało do dziś dnia. 

Liczba ludności dochodzi do miliona. 
Są to przeważnie Maurowie oraz Żydzi i 
Europejczycy w miastach, a w innych czę 
ściach kraju Arabowie Beduini i  Berberyj. 
czycy, zmieszani z murzynami. 


Grunt tripolitański jest naogół marny — 
piasek i piaszczyste wzgórza. Pustynia cią 
gnie się głęboko do wnętrza kraju. Tylko 
liczne oazy umożliwiają połączenie wybrzeża 
z głębią Sudanu. To też liczne karawany 
dwiema głównemi liniami przecinają kraj, 
podnosząc handel kraju. Karawany te przy 
wożą do portów słoniową kość, gumę, złoto, 
strusie pióra i t. d. Jednak pas nadbrzeżny 
oraz wschodnia część kraju już dziś służą 
uprawie rolnej i ogrodowej (kukurydza, ję- 
czmień, owies, daktyle, pomarańce, szafrąn, 
rycyna it. d.). Niektórzy badacze kraju twier- 
dzą, że po przeprowadzeniu umiejętnej irry 
gacyi znaczna część kraju będzie się nada 
wała do uprawy. 

Stolica kraju, która również nosi na 
zwę Tripolis, ma 50 tysięcy mieszkańców, 
z czego 5 tysięcy Europejczyków, 7000 Ży. 
dów. Ulice wschodnie, wąskie. Powstało osta 
tnimi czasy dużo europejskich. budynków. 
Handal — w rękach Włochów. 

Przemysł i handel zewnętrzny rozwijają 
się i dziś obrót (roczny) handlowy wynosi 
20 milionów koron; z tego na Anglię w roku 
1910 przypadało 1 8-mil.,-na Włochy 147 mil., 
na Francyę (Z Tanisem) 1'6 mil, na Austro- 
Węgry 12 mil, 
rek, Z banków” najbardziej wpływowym jest 
włoski „Banco di Roma*, względnie blisko 
doń stojący „Socielà Coloniale“; te banki 
starają się rozwijać miejscowy bardzo słaby 
przemysł fabryczny, tworząc to wielki młyn 


na Niemcy, 400 tysiący ma: 


parowy, to fabrykę oliwy. Bogactwa mine 
ralne, jak się zdaje, niesgą bardzo obfite, po 
części jednak nie są nalażycie zbadane. Rząd 
turecki przeszkadza takim badaniom. Być 
może, znajdą się żelazo i fosfaty, które to 
ostatnie miałyby niepoślednie znaczenie dla 
tripolitańskiego rolnictwa. Węgiel jest, lecz 
w niezbyt dobrym gatunku. 

Jak widzimy, Tripolis nie jest miejscowo. 
ścią bardzo przydatną do kolonizacyi. To też 
np. korsulowie niemieccy przestrzegają przed 
emigracyą do Teipolisu, twierdząc, że li tylko 
człowiek, znający języki i warunki, a nade- 
wszystko posiadający odpowiednie fundusze 
może zaryzykować wyemigrowanie ma wy 
brzeża tripolitańskie. 

A jednak ten satan rzeczy nie odstrasza 
włoskiego kapitału. Jak wiadomo, 
wsrasta ten ostatni dość szybko. Cały han- 
del włoski, który w-latach 1891—1900 wy- 
nosił przeciętnie pó 2'1 miiioną lir, podniósł 
się w okresie 1901—1905 do 33, a w roku 
1907 do 4 8 miliona. Produkcya żelaza, która 
wynosiła sumę 100 milionów marek jeszcze 
w r. 1904, podniosła się w r. 1908 do 188 
milionów. Renta państwowa, która w r. 1903, 
przynosząc 50/,, stała w r. 1893 na 780/,; 
po konwersyi w r, 1897 przy 3*/40/, stanęia 
o parę procent powyżej alpari,, co wskazy- 

wałoby na gospodarczy rozwój kraju. 

Oddawna ten wzrastający kapitał szukał 
sobie „dobrego“ zastosowania i nerwowo po- 
szukiwał — koloni!. Być może zresztą, jaz 


wskazują niektórzy politycy, pierwszych prób 
kolonialnej ekspansyi Włoch na morzu Śród- 
ziemnem należy poszukiwać we względach 
strategicznych, militarnych, eo zresztą pra- 
wie że na jedno wychodzi. Tak początkowo 
zabrały się Włochy do Tunisu, co popierał 
i Bismarck w swej polityce antyfraneuskiej. 
Jednak słabsze Włochy musiały dobrowolnie 
ustąpić, i Tunis zajęła Francya w r. 1881. 
Następnie skierowały Włochy swój wzrok ku 
Abissynii, która się wydawała bezbronną .. 
Wojna ta jednak przynosiła game porażki i 
wreszcie po porażce przy Adui Włochy się 
cofnęły. Próbowano też zarobić coś na Bał- 
kańskim półwyspie, mianowicie w Albanii i 
niejednego lira wydano na albańskie szkoły, 
konsulaty i t. d., by przygotować grunt. 

Wreszcie nastąpiła kolej Tripolisu, ostatniej 
posiadłości tureckiej w Afryce północnej. Nie- 
wielka liczba Turków (do 50 tysięcy) w tym 
kraju wydawała się okolicznością bardzo 
sprzyjającą. Rozpoczęły się „prace* przygo 
towsweze. Sprowadzzno do 1000 Włochów 
do tego kraja, nabudowano włoskich szkół, 
zdobyto wpływy dla Banco di Roma. Na- 
leżało spieszyć: wzmocnienie się rządów 
młodotureckich mogłe utrudnić zdobycie tej 
kolonii. 

I gdy w aferze marokkańskiej Fraucyx | 
Niemcy zaczęły dzielić się potężnymi Kawa- 
łami gruntów afrykańskich, wybiła godzina 
kryzysu... 


2 Kraków, niedziela 
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turalnie Koło polskie solidarnie głosowało 
przeciw. 

Nawet wniosek dra Grossa (właściwie 
Grossa i Reumanna) w sprawie funduszu mie 
szkaniowego, popierany przez soeyalnych de 
mokratów, napotkał na zacięty opór ze stro- 
ny — dzisiejszego prezesa Koła B.lińskiego, 
ówczesnego ministra skarbu, i z wielkiemi 
trudnościami został wreszcie przeforsowany. 

Tak samo za każdym razem, gdy socyalni 
demokraci stawiali wnioski o poprawę bytu 
poszczególnych kategoryj służby państwowej, 
wnioski były zwalczane w pierwszej linii 
przez Koło polskie. Np. przy obradach nad 
budżetem w r. 1908 postawiony został wnio. 
sek tow. Ellenbogena o przyznanie ko 
lejarzom 20 milionów koron. Wniosek upadł, 
przyczem główną winę ponosi Koło polskie, 
dostarczając 49 głosów przeciw, w tej liczbie 
wiele głosów „demokratycznych* (German, 
Petelenz), a także klerykalnych. 

To samo było z wnioskiem o przyznanie 
4'7 miliona koron dla polepszenia płacy po 
eztowców. Koło dostarczyło 53 głosów 
przeciw i wniosek upadł. 

Wywalczyliśmy wprawdzie 18 milionów 
koron na podwyższenie płac niektórych ka. 
tegoryj służby państwowej, lecz dodatkowe 
wnioski (8 milionów dla robotników państwo 
wych, 6 milionów dla służby pomocniczej, 
przyspieszenie awansowania służby i pod- 
urzędników, wliczenie czasu prowizorycznej 
służby przy udzielaniu dekretu itd) zostały 
odrzucone na wniosek klerykała Prochaski. 

Przy debacie budżetowej w czerwcu 1910 
klub nasz zażądał 88 miliona dla koleja 
rzy, budowy domów mieszkalnych, udziela 
nia urlopu odpoczynkowego robotnikom. Wnio 
sek został odrzucony. 

Do budżetu na r. 1908 postawiliśmy wnio- 
sek, aby zniżomo cenę kilograma soli jadal 
nej o 10 hal., a bydlęcej o 2 hal. Wniosek 
odrzucono głosami Koła polskiego. Tak samo 
odrzucono wniosek Diamanda, by zniżyć 
pozycyę „sól* w bndżecie o odpowiednią 
kwotę, tj. z 19 milionów do 2 milionów. 

W komisyi finansowej tow. Diamandi 
Renner przedstawili projekt reorganizacyi 
podatków, zniesienia kontyngentu spirytuso 
wego oraz premij produkcyjnych i eksporto 
wych, zmiany podatku gruntowego tak, by 
gospodarstwa do 300 K czystego dochodu 
były wolne od podatków, podniesienia pcda 
tku od wielkich dochodów ponad 10.000 K. 
Odrzucono. 

Nie możemy wyliczać wszystkich pozyty 
wnych usiłowań socyalnej demokracyi zmniej. 
szenia straszliwej plagi drożyzny. Na przyto 
czonych przykładach widzimy, jak te usiło- 
wania, nie mające nic wspólnego z „czystą 
negacyą*, rozbijały się o opór burżuazyjnej 
większości Izby, w pierwszym rzędzie Koła 
IE pic a wraz z nim zwolenników i „Cza 

„Reformy“ i „Głosu narodu“. 

FA drożyzna, silnie osłabiając pozycye 
stronnictw burżuazyjnych, zmusza je chwytać 
się najpospolitszych kłamstw i blagować o so- 
cyalistycznej „negacyi”. W tem jednak leży 
siła parlamentaryzmu, że zmusił stronnictwa 
burżuazyjne do oczywistego ujawnienia swego 
stanowiska klasowego. Mogą teraz „Reforma“ 
i „Głos narodn* wylewać steki kalumnij na 
soeyalistów — faktów nie zmienią. 

Kłamstwa bowiem przemijają, fakta pozo: 
stają. 


Listy warszawskie. 


Warszawa, 26 września. 


Po Śmierci Stołypina. — Nadzieje „no- 

wego kursu“. — Ofiary Suklennika. — 

Macoch i policya. — Tryumf demuncya- 
cyl biskupiej. 

Po paru tygodniach, w ciągu których cała 
Warszawa była pochłonięta wyłącznie sprawą 
Ronikiera, obecnie nad umysłami społeczeń 
stwa naszego panuje niepodzielnie wrażenie 
zamachu kijowskiego i jego bezpośrednich 
konsekweneyj. Z powodu zmiany kierownika 
nawy państwowej caratu krążą najprzeróż 
niejsze pogłoski i domysły — przeważnie 
utrzymywane w duchu optymistycznym. — 
W Kokowcewie nasi politycy „kawiarniani* 
chcą koniecznie upatrywać człowieka, który 
ma zmienić czarnosecinno-hakatystyczny kurs 
na umiarkowanie-liberalny, uciskający „ino 
rodców* z nieco mniejszą bezwzględnością 
od kursu stołypinowskiego. Zakaz organizo: 
wania pogromów żydowskich, otrzymany 
przez policyę kijowską, jakieś niby wyrze 
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czone przez Kokowcewa słowa o tem, że dość 
już szczucia i że trzeba pomyśleć o zjedno- 
czeniu — wszystko to przyczynia się do po 
wstawania plotek o wrzekomym „liberalizmie* 
Kokowcewa. Szerzą się już nawet pogłoski 
o konkretnych następstwach dla  „kre- 
sów“ i „inorodców*, jakie ma im wrzekomo 
poczynić Kokowcew. A więc samorząd ziem 
suki na Białej Rusi i Ukrainie prawobrzeżnej 
ma być zreformowany przez zniesienie pol 
skich kuryj. Na Kaukazie ma być samo- 
rząd ziemski wprowadzony niezwłocznie. In 
terpretowanie ustaw o wolności wyznania ma 
być nieco liberalniejsze. W projektowanym 
samorządzie miejskim w Królestwie mają być 
nieco zwiększone prawa języka polskiego 
it. d. 

Od tych ułudnych wycieczek w przyszłość 
odrywają jednak nas fakty twardej rzeczy. 
wistości. Aresztowania i konfiskaty wciąż są 
na porządku dziennym, a „Ochrana* w dal 
szym ciągu prowadzi swoją stołypinowską 
działalność. Wskutek kłamliwych zeznań słyn 
nego Sukiennika, założyciela „partyi* bandy 
ckiej w Częstochowie, a obecnie agenta „O 
chrany*, mnóstwu ludziom, znajdującym się 
po więzieniach i na zesłaniu, wytaczają obe 
cenie nowe sprawy i to przeważnie grożące 
stryczkiem lub długoletnią katorgą. Osób, na 
które wskazał „Ochranie* Sukiennik, liczą do 
tysiąca. 

Niemałą sensacyę wywołują zupełnie pewne 
wiadomości, znajdujące się w ścisłym związku 
ze sprawą Macocha i jego bandy. Pokazuje 
się obecnie, że Macoch, Starzewski i inni ich 
wspólnicy w klasztorze jasnogórskim rabowali 
mienie tegọ ostatniego w zupełnem porozu 
mieniu z policyą miejscową. Banda mnichów 
w ten sposób postępowała zupełnie tak samo, 
jak i inne bandy złodziejskie w Królestwie. 
Udział policyi rosyjskiej w okradaniu Jasnej 
Góry mocno komplikuje sprawę Macocha i 
wspólników. Ponieważ rządowi będzie cho 
dziło o uniknięcie kompromitacyi jego agen 
tów, przeto cała sprawa zostanie pokierowana 
w taki spoaób, aby jak najmniej prawdy na 
wierzch wyszło. Mogą więc klerykali cieszyć 
się. Dobrze wyjdą na wspólnietwie Macochów 
z policyantami. 

Klerykali nasi mają jeszcze jeden powód 
do uciechy. Oto redaktor „Myśli Niepodległej“ 
Andrzej Niemojewski poszedł na rok do twier 
dzy wskutek denuucyacyi biskupa Zdzitowie 
ckiego. Jednakże zamknięcie redaktora nie 
zabije pisma, bo „Myśl Niepodległa“ bedzie 
wychodziła w dalszym ciągu. Swój. 
(MLKS E 


Przegląd polityczny. 
Świnie serbskie tylko dla Wiednia. We 


gierskie ministerstwo rolnictwa w porozu- 
mieniu z austryackiem udzieliło dwom ku- 
pcom belgradzkim pozwolenia na dowóz 
mięsa z 15,000 świń pod warunkiem, 
że eksport nastąpi w 60 dniach i to tyl- 
ko do Wlednia. Od tego opłacone bę- 
dzie cło według taryfy autonomicznaj to 
znaczy wyższej, niż dla państw, z któremi 
zawarto traktaty handlowe. Serbia korzy- 
stała z niższego cła, ale tylko co do ilości 
świń oznaczonych w kontyngencie. Obe 
cnie zaś mimo wyższego cła jest w stanie 
eksportować Świnie do Austryi z powodu 
wysokich cen panujących w Austryi. Eks- 
port ten jednak i to tylko do Wiednia nie 
może wpłynąć na znaczne potanienie mię- 
sa wieprzowego. Jedynie nieograniczony 
dowóz i to po zniżonem cle, może skute- 
cznie zaradzić drożyźnie mięsa. 

Perska socyalna damokracya wystosowała 
odezwę do zorganizowan:go  proletaryatu 
Europy, prosząc o poparcie. „Nie ze śmie 
sznym, głupkawym, operetkowym bohaterem 
szachem Mahmed Alim walczy młoda Persya 
Były szach, jak i cała jego reakcyjna banda, 
dawnoby zostali zdławieni i zniszczeni, gdy 
byśmy mieli do czynienia tylko z nimi... 
Chciwy krwi wróg wszelkiej wolności, carat 
rosyjski, we wzruszającej zgodzie z „konsty 
tueyjnym*, „liberalnym“ rządem Anglii pod 
niosły już swój miecz nad naszym nieszczę 
śliwym krajem*. Wkońcu centralny komitet 
perskiej socyalnej demokracyi nawołuje euro. 
pejskich towarzyszów, by „w parlamentach, 
na mityngach i zgromadzeniach, w prasie i 
wszędzie" występowali przeciw rabunkowej 
polityce wspomnianych rządów. 


Towarzysze! Agltujcie wszędzie za prasą 
robotniczą! — Ządajcie wszędzie „Naprzodu“ 
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Z sali sądowej. 


Proces dra Seinfelda. 
Zarządca masy konkursowej 
dr Mikiewicz zeznajo, że do masy zgło- 
szoso kilka pretensyj niepłatnych, jak Qa. 
dratsteina, Towarnickiego, Dziedzikowej; To. 
warnieki został ugodzony przez masę. 

Przew.: Czy wierzyciele uchwalili coś 
w sprawie sprzedaży nieruchomości ? 

Świadek: Uchwalili plan sprzedaży 34 
parcel po przeciętnie 34.000 K. 

Przew.: Czy między tymi wierzycielami 
są ludzie znający się na tem? 

Świadek: Byli tam prawnicy i kupcy. 

Przew.: Czy świadek uważa tę uchwałę 
za korzystną dla wierzycieli, czy też za do- 
wód sympatyi dla dra Seinfelda ? 

Świadek uważa tę uchwałę za bardzo 
korzystną dla wierzycieli, którzy jako kupcy 
nie kieroją się sympatyami. 

Obrońca: Czy pan robił ugodę z panem 
Fritechem ? 

Świadek: Cyfr na pamięć nie pamiętam. 

Obrońca: Czy dr Ssinfald wpływał na 
pańskie ogłoszenie w gazetach, żeby wygry- 
wający w karty od dra S. zwrócili wygrane 
pieniądze ? 

Świadek: Zrobiłem to w myśl przepisów 
ustawy. Zresztą uważałem z puaktu widze. 
nia moralności, że byłoby słusznem, aby ci 
ludzie, którzy wyzyskali słabość dra Seinfelda, 
oddali wygrane pieniądze. 

Obrońca chce tylko skonstatować, że dr 
Seinfeld na to ogłoszenie nie wpływał. 

Prokurator: Czy słyszał pan, że dr 
Seinfeld robił ugodę z wierzycielami? 

Świadek: Przeciwnie, radziłem mu, aby 
ugody nie robił. Słyszałem tylko, że p. Sein 
feldowa godziła się. Wkońcu świadek, jako 
kolega szkolny dra S, wystawia mu najlepsze 
świadectwo. 

Dr Seinfeld pyta, ile rachunków wysłał 
do jego klientów ? 

Świadek wysłał na około 40.000 K, ale 
dotąd wpłynęło dopiero 1700 K. 

Świadek Bondy 
żyrował Seinfeldowi weksle na około 40.000 
koron i aż do aresztowania wszystko było 
regularnie płacone. Dopiero po aresztowaniu 
pogodził się na mniejszą kwotę. 

Przew.: Czy ponosi pan szkodę? 

Świadek: Zgłosiłem ją do masy konkur 
sowej. 

Znawcy sądowi. 

Radca Zawiejski odczytuje orzeczenie, uło- 
żone na podstawie oszacowania na miejscu. 
Budownictwo zatwierdziło plan parcelacyjny. 
Oszacowanie zrobiono na podstawie wybudo 
wania 2 piętrowych domów, a gdyby wybu 
dowano 3 piętrowe, to wartość podniosłaby 
się o 250/9. 

Dr Süsskind, 
były koncypient, a obecnie substytut dra Sein 
f:lda i zastępca zarządcy masy konkursowej, 
wie, że zgłoszono do masy pretensye nie 
płatne. 

Przew.: Czy widział pan dokumenty po 
twierdzające, że pretensye te były niepłatne? 

wiadek: Polegałem na informacyach 
dra Seinfelda. 

Obrońca: Dlaczego zarząd masy tak ni. 
sko ocenił pretensye kaneelaryjne do p. Fri 
tscha 2 

Świadek sądzi, że rachunek nie był prze 
sadzony, gdyż kancelarya dra S, dużo w in 
teresach p. Fritscha robiła. 

Dr Seinfeld: Czy prawdą jest, że pro 
siłem pana o wniesienie podania o konkurs, 
aby przeszkodzić obłowieniu się kilku wie 
rzycieli kosztem innych ? 

Świadek potwierdza. 

Dr Ssinfeld wyjaśnia dalej, że jednym z po 
wodów prośby o otwarcie konkursu było to, 
że w „Żivaostenska banka* leżą akcye dra 
Chramca na 50 000 K i bał się, żeby wierzy 
ciele ich nie zajęli. 

Świadek potwierdza z tem, że zarząd 
masy zgodził się na wydanie tych akcyj wła 
ścicielowi Chramcowi. 

Walka o wartość gruntów. 

Prokurator chce udowodnić, że wartość 
gruntów oceniona przez p. Zawiejskiego jest 
sprzeczną z ocenieniem p. Mensa i dla wy 
jaśnienia tej sprzeczności żąda powołania no 
wych znawców. 

Przy sposobności warto zaznaczyć stwier 
dzenie p. radcy Zawiejskiego, że ceny grun 
tów ciągle jeszcze idą szalenie w górę, ale 
to musi się skończyć. 


B o Gramofon z m. „Aniołek piszący“ graza pomocą igły i ibezigły. 

Gramofon oryginalny z marką „Aniołek piszący“ gra zu- 

pełnie bez szmeru, wyraźnie i przyjemnie. 

Gramofonowe płyty z marką „Aniołek piszący“ oddają zdjęcia 

we wszystkich językach, najznakomitszych artystów świata, 

Bo Gramofonowe płyty z marką „Aniołek piszący* nie charczą 
i 


- Generalny zastępca akc. Tow. Gramofonów w Londynie 


Józef Weksier 


Lwów 


ul. Sykstuska 2. 
Telefon 1560. 


Dalsi znawcy. 


Na wniosek prokuratora dopuszczono dal- 
szych znawców na wartość gruntów. 

P. Czunko podaje przeciętną wartość 
gruntów na 275 K za sążeń, a teraz po 300 
do 350 K za sążeń. Cenę tę możnaby uzy- 
skać przy sprzedaży w ciągu jednego roku. 

Odczytanie zeznań. 

Prokurator zgadza się na odczytanie 
zeznań Mossakowskiego, ponieważ mieszka 
stale za granicą, i Piotra Kapały. 

Mossakowski zeznał, że pożyczył u dra 
Seinfelda 40.000 K na zastaw papierów war- 
tościowych z umową, że po oddaniu pożyczki 
ma mu zwrócić oryginalne papiery. Ciągle 
też obiecywał zwrot, ale nie dotrzymywał 
terminu, nie dawał kuponów, tylzo wypłacał 
mu ich wartość w gotówce. Świadek domy- 
ślał się, że Seinfeld papiery te sprzedał. Do 
postępowania karnego się przyłącza, a w dru- 
giem przesłuchaniu oświadczył, że się nie 
przyłącza, bo ma nadzieję odebrania swej 
wierzytelności. 

Kapała Piotr zeznał, że Mossakowski 
skompenzował swą pretensyę z powyższego 
tytułu ze swą pretensyą. Umówili się naro. 
szcie o wyrównanie tej pretensyi przez za- 
hipotekowanie, ale ostatecznemu załatwieniu 
przeszkodziło aresztowanie dra Ss3infelda. Do 
ugody z masą nie namawiano go; ma na. 
dzieję, że dr Seinfeld wszystko zaspokoi. 

Odczytano podanie Mossakowskiego o wy- 
puszczenie dra Ssinfelda na wolność za naj- 
mniejszą kaucyą, bo tylko dr S. na wolności 
potrafi swe interesy z korzyścią dla wierzy- 
cieli rozwikłać. 

Po odczytaniu całego szeregu aktów prze- 
słuchano jeszcze jako znawców na wartość 
grumtów pp. Perosia i Matusińskiego i odczy- 
tano jeszcze szereg zeznań niejawiących się 
świadków. 


Przemówienie dra Seinfelda. 


Dr Seinfeld wywodzi, że w chwili areszto- 
wania prowadził kilka ogromnych spraw, które 
byłyby mu przyniosły większy majątek, niż 
miał w nieruchomościach. Znalazł bank, który 
chciał sfinansować założenie fabryki automo- 
bilów, juty, maszyn rolniczych itd. Miał afi. 
nansować Rabkę i Lubień i afurat w trakcie 
tego aresztowano go. Do spółki z hr. Anto 
nim Wodzickim miał założyć wielki hotel, 
założyć filię Anglo banku w Krakowie, wyro 
bić gminie m. Krakowa pożyczkę 4 milionów 
it. d. Z tego wynika, że miał szanse zarobić 
kilkaset tysięcy koron, wobec czego mógł 
mieć niezłomne przekonanie, że wszystko za- 
płaci i że nie miał zamiaru nikogo skrzy- 
wdzić. 

Prokurator uważa te sprawy za piękne 
projekty, ale dla sprawy obojętne i sprzeci 
wia się odczytaniu przedłożonych przez dra 
Seinfelda dokumentów. 

Trybunał uchwalił zrobić użytek z przed- 
łożonych przez dra S. pism i przystąpił do 
ich odczytania. 

Na tem postępowanie dowodowe zamknięto 
i zaczęły się 

przemówienia stron. 

Prokurator dr Lang zaznacza, że będzie 
mówił tylko o jarydycznej stronie sprawy i 
cofa częściowo oskarżenieo sprze- 
niewierzenie na szkodę Fritscha. 
Pozostają w mocy oskarżenia o dalsze sprze- 
miewierzenie, o oszustwo na szkodę Mossa- 
kowskiego i o sfałszowanie pełnomocnictwa. 
Tłómaczenie co do braku zamiaru znajdnje 
poparcie w szeregu faktów, które na roz- 
prawie wyszły, ale sama intencya nie ma 
znaczenia wobec ustawy, co udowadnia orze- 
czeniami najwyższego trybunału. Dr Seiafeld 
miał świadomość bezprawnego działania, gdyż 
jako adwokat musiał czuć niewłaściwość wy- 
dawania cudzych pieniędzy na własną korzyść. 
Dał to też do poznania zachowaniem się wo- 
bee Fritscha po wykryciu sprzeniewierzenia 
(groźba samobójstwa) i wobec sędziego śled- 
czego, któremu zeznał, że depozyt Mossa- 
kowskiego zastawił w Berlinie i dopiero po- 
tem przyznał się, że depozyt sprzedał. Co do 
sfałszowania pełnomocnictwa prokurator jest 
zdania, że każda część składowa aktów są- 
dowych jest dokumentem publicznym. Co do 
fałszywej krydy prokurator przyznaje, że 
stan czynny majątku dra Seinfelda był wyż- 
szy niż długi, ale mimo to nie był w stanie 
w terminie długów swych zaspokoić. Nie 
zaaresztowanie przez policyę spowodowało 
ruinę dra S., ale sam ją zawinił z chwilą, 
gdy pierwszy raz pojechał do Monte Carlo i 
przegrał, Przy tej sposobności prokurator bie- 


Kraków 


= ul. Fłoryańska 25. 
= = Filla Grodzka 71. Tel. 1241. 


wy: 


Aparat koncertowy wraz z 10 płytami kosztuje 60— koron. 
DES” Kotfalogi wysyła się darmo i opłatnie. "TE 


Lakiery do podłóg —— 


L. WEINDLING, skład farb I perfumeryi 


najtaniej kraków, Grodzka DG runa 6 


Nr. 228 


Kraków, niedziela 


NAPRZOD 


1 października 1911 4 


rze w obronę policyę przed zarzutami dra S. 
i twierdzi, że prawo jest równe tak dla ad- 
wokata, zarabiającego krocie, jak dla biedaka. 
Nieszczęście spowodował dr S. sam swoją od 
kilku lat datującą się lekkomyślnością i sam 
pogrzebał swą egzystencyę. 

Obrońca dr Goldhammer 
nazywa całą sprawę tragedyą omyłek. Dr 
Seinfeld miał chęć oddać, miał wiarę, że odda. 
W oskarżeniu brak zrozumienia dla strony 
psychicznej. My tu nie sądzimy lekkomyśl 
nego dziecka, ale zbrodnię, dla której potrzeba 
złego zamiaru. Obrońca wskazuje na szereg 
dochodzeń przeciw Ssinfeldowi, które zostały 
zastanowione, między innemi doniesienie Do- 
boszyńskiego, czy S. nie sprzeniewierzył in 
nych sum na szkodę Mossakowskiego. Donie 
sienia p. Fritsch nie zrobił, ale bezimienny 
„Prawdzie*, który z pewnością nie wystąpił 
w imieniu prawdy. Obrońca zbija dalej za 
rzut co do sprzeniewierzenia na szkodę Mos 
sakowskiego i co do sfałszowania pełnomo. 
enictwa w sposób nader dowcipny, wywołu.- 
jący wesołość na sali. Obrońca zwalcza za- 
rzut co do krydy, wskazując na nieszczęśliwą 
namiętność, która dra S. opętała. Uprawiał 
grę jako sztnkę dla sztuki, bez chęci wygra- 
nia; zakończył żądaniem wydania wyroku 
uwalniającego. 

Po przemówieniu dra Ssinfelda o godz. 7'30 
trybunał udał się na naradę, która trwała do 
godz. 9, poczem przewodniczący ogłosił na- 
stępujący 

wyrok : 
Uznaje się oskarżonego winnym sprzeniewie 
rzenia 23 271 K na szkodę Fritscha i 121.109 K 
na azkcdę Mosgakowskiego i zasądza się go 
na 3 miesiące zwykłego więzienia z zamknię 
ciem w osobnym areszcie co 14 dni. Od wy- 
stępku fałszywej krydy został uwolniony. 

Zasądzony zastrzegł sobie 3 dni do na- 


mysłu. 


. u | 


Oświadczenie dra Staniszewskiego. 


Otrzymujemy następujące pismo : 

Wielmożny Panie Redaktorze! W numerze 
227 czasopisma „Naprzód“ w sprawozdaniu 
z procesu dra Seinfelda mieści się ustęp, wy- 
jęty z zeznań oskarżonego, następującej treści: 

„Grał i dostał się w ręce pewnej jednostki 
w Krakowie, do ktorej w przeciągu kilku ty 
godni przegrał w towarzystwie wybitnych lu 
dzi przeszło 200 000 K w gotówce i znaczną 
kwotę w wekslach. Gdy weksle były płatne, 
poradził mu ktoś, aby weksli z kart nie pła 
cil. Gdy wysłannik tego pana przedłożył mu 
weksle na 20.000 złr. — podarł je. Chciał 
wówczas zerwać z gildą karciarską, ale dr 
Staniszewski, jako rzecznik tego pana, skłonił 
go do zapłacenia tych weksh*. 

Proszę uprzejmie o zamieszczenie w czaso. 
piśmie „Naprzód“ mego sprostowania tej o- 
snowy, iż zeznanie powyższe dra Seinfelda, 
o ile mojej osoby dotyczy, jest z prawdą nie 
zgodne. Nigdy nie byłem niczyim rzecznikiem 
w sprawach karcianych dra Seinfelda i nigdy 
też nie miałem sposobności dra Seinfelda do 
płacenia weksli z gry pochodzących nakła- 
niać, a o tem, że p. dr Seinfeld w karty gry- 
wał i przegrywał, dowiedziałem się dopiero 
po jego aresztowaniu z powodu przychwyco 
cej w Kasie oszczędności siałszowanej ksią 
żeczki wkładkowej. 

Dła ścisłości dodaję, że w r. 1903, kiedy 
byłem adwokatem, zgłosił się do mego binra 
nieznany mi mężczyzna z Rzeszowa czy Tar 
nowa i żądał interwencyi prawnej w sprawie 
przeciw dr. Seinfeldowi. Ponieważ sprawa 
miała charakter sprawy karnej, a ja takiemi 
sprawami zasadniczo się nie zajmowałem — 
przeto zastępstwa odmówiłem, zarazem jednak 
p. dra Seinfelda, jako kolegę z zawodu i z 
Rady miejskiej, o grożącym mu procesie za. 
wiadomiłem. Otóż być może, że ta przestroga 
tak pofziałała na dra Seinfelda, że jakieś 
weksle płacił, i że te weksle z gry pocho 
dziły, jest jednak nieprawdą, jakobym ja jego 
do zapłaty nakłaniał lub kogokolwiek przy. 
tem zastępował. 

Gdybym mógł był przypuś cić, że mój wpływ 
na dra Seinfelda jest tak potężny, jak on go 
w zeznaniu swcjem przedstawia, byłbym go 
niezawodnie użył raczej na tc, aby człowiek 
wielkich zdolności nie szedł na utokę, auiżeli 
aby płacił długi karciane. 

Proszę przyjąć wyrazy szacunku i powa: 
żania Dr W, Staniszewski, 


Czas odnowić prenumeratę! i 


miesięcznie 
z przesyłką, 


„Naprzód* 


kosztuje 2 
KRONIKA. 


Kraków, 30 września. 
Nowiny krakowskie. 


Zgromadzenie ludowe w Podgórzu odbędzie 
się jutro w niedzielę o godz. 9 rano w Domu 
Robotniczym. 

Po zgromadzeniu pochód do Kra. 
kowa. 

Śledztwo o oszustwa wykorcze. W sprawie 
przekupstw i ezwindlów w pałacu Spiskim 
wezwał sędzia śledczy dc Neusser 236 po 
dejrzanych. 

Świadków wezwano 150. Wszyscy będą 
przesłuchani od 3—10 października. Dziś 
30 września przesłuchał sędzia dr Nensser 
jako ówiadków posła Daszyńskiego i drów 
Heskiego i Marka. 

Restauratorzy krakówscy a podrożenie piwa. 
Związek browarów galicyjskich postanowił 
podnieść ceny piwa od 1 października. Re- 
stauratorzy i szynkarze krakowscy, aby w 
oczach publiczności zrzucić z siebie odium 
tego podrożenia, rozlepili po ulicach afisze, 
opatrzone ich podpisami, a wzywające publi 
czność, „by zareagowała przeciwko zama 
chowi ze strony właścicieli browarów, a to 
przez wstrzymanie się od konsum 
cyi piwa“. W ten sposób szynkarze odpo- 
wiedzialność za podrożenie piwa starają się 
zwalić na — konsumentów, piszą bowiem 
wyraźnie, że cofnięcie uchwały browarników 
„zawisło jedynie od zachowania się P. T. 
Konsumentów*. W ten sposób, oczyściwszy 
siebie z odpowiedzialności, pp. restauratorzy 
i szynkarze zapowiadają, że jeżeli związek 
browarów nie ustąpi, podwyszą ceny 
wszelkich gatunków piwa o 2h na 
1/2 Litra, a mianowicie 7/2 litra piwa oko 
p nago kosztować będzie 26 h, */« litra 

4 h. 

Wieczór pożegnalny znakomitej tragiczki 
polskiej p. Stanisławy Wysockiej odbędzie się 
w sali starego teatru. Główną atrakeyą wie- 
czoru będzie wykonanie słynnego melodramu 
poety czeskiego Erbena z muzyką Fuibicha 
p. t. „Wodnik*, który to utwór wykona p. 
Wysocka z orkiestrą 13 p. p. pod batutą 
p. Hocka. Przekładu specyalnie na ten wie 
czór dokonał p. Maciej Szukiewicz. W kon 
cercie tym bierze udział pianista p. Antoni 
Dieth z Paryża, który już od lat czterech 
zyskał rozgłos i entuzyastyczne przyjęcie ca 
łej krytyki francuskiej. Pan Dieth jest rodem 
z Warszawy. W kraju gra po raz pierwszy. 
Bilety na ten wielce ciekawy wieczór sprze- 
daje księgarnia p. Krzyżanowskiego w Rynku. 

Ambulatoryum dentystyczne Uniw. Jaglall. 
(Rynek gł. 22, II p.) zostanie otwarte w po 
niedziałek 2 października tak w dziale ope 
ratywnym wyjmowania i plombowania zę 
bów, jak i w dziale techniki dentystycznej. 
Godziny przyjęcia od 8 do 9!/a rano. 

Zamach samohbójczy. Wczoraj usiłowała 
otruć się ekspelerem pani F. zamieszkała 
przy ul. Krowoderskiej. Pogotowie przewio- 
zło ją w niebezpiecznym stanie do szpitala. 

Przejechanie. Na ul. Lubicz przejechał do. 
rożkarz 12-letniego Aleksandra Haulla, który 
doznał złamania nogi. Przewieziono go do 
szpitala, a dorożkarz uciekł, 

Wypadki. Kądziole, robotnikowi pracujące. 
mu na Prądniku Czerwonym, spadła wczoraj 
cegła na głowę i załamała czaszkę. 

Sosnowski, włościanin z Królestwa Polskie- 
go, pozostawił konia bez dozoru. Koń spło 
szył się i najechał na Jadwigę Kerc. 

Włamanie. Do sklepu przy uł. Karmeli 
ckiej 1. 34 włamali się nieznani sprawcy i 
skradli kilkadziesiąt koron z kasy. 

Nagły skon. Walenty Sobczyk, włościanin 
z gubernii lubelskiej, emigrujący do Brazylii 
doniósł policyi, że na dworcu kolejowym 
zmsrła nagle jego jednoroczna córeczka. 

Aresztowania. Za fałszywą grę hazardową 
aresztowano czeladników stolarskich Ryskę, 
Kusiona i Pabiana. 

— Wpisy na specyalny kurs dla obsługujących 
kotły parowe w państwowej szkole przemysłowej 
w Krakowie odbywać się będą w niedzielę 1 pa- 
ździernika b r. cd godziny 10—12 przed południem, 
zaś na uzupełniające kursy zawodowe w niedzielę 


1 października od godziny 11—12 przed południem, 
a w poniedziałek, wtorek, Środę i czwartek, t. j. 
2, 3, 4 15 października od godziny 6 do 7 wie- 
czorem. 

— Z teatru „Nowości“. W dniu dzisiejszym 
następuje zupełna zmiana programu. Dwie nowe 
aktówki, ztych jedna p. t. „Mój pierwszy paeyent" 
pióra znanego literata Krakowianina, zuełnie nowe 
piosenki w wykonaniu pp. Bronisławy Janikow- 
skiej, Wiktora Wolskiego oraz Ludwikowskiego, 
którego dyrekcya zaprosiła jeszcze na dwa bezwa: 
runkowo ostatnie występy, t. j. w sobotę i w nie- 
dzielę, składają się na program, który potrafi za- 
spokoić najwybredniejsze wymagania publiczności. 

'— Kurs kompozycyi. P. Feliks Nowowiej- 
ski, dyrektor Towarzystwa muzycznego, otwiera z 
dniem i października b. r. kurs: 1) harmonii (me- 
toda: Bussler, Riemann, Thuille), 2) kontrapun- 
ktu (Bellermann, Riemann, Noskowski, 3) instru 
mentacyi (Berlioz, Hoffmann), 4) kompozycyi (Hum 
perdinck, Bruch, Szkoła mistrzowska w Berlinie). 
Zgłoszenia codziennie między godz. 6—7 wieczo- 
rem w kancelaryi dyrektora, plac Szczepański 1. 

— Uniwersytet ludowy im. A. Mickie- 

wicza (ul. Szewska 16, I. p.). 
Biblioteka otwarta od godz. 12—1 i od 5—9 
w dni powszednie. Czytelnia czasopism otwarta 
od godz. 11—1 i od 4—9 codzennie. Biuro 
otwarte od 5—7 w dni powszednie. 

— Repertuar teatru miejskiego : 

Sobata: „Cyganerya warszawska“, sztuka w 4 
aktach A. Nowaczyńskiego. 

Niedziela po południu: „Damy i huzary* (ceny 
zniżone do połowy). 

Niedziela wieczór: „Cyganerya warszawska“, 

Poniedziałek: „Cyganerya warszawska*. 

Wtorek: „Cyganerya warszawska“, 

roda: „Nasi na Riwierze* (popularne). 

Czwartek: „Demon ziemi*. 

Piątek: „Cyganerya warszawska*. 

Sobota: „Lekarz na rozdrożu*, komedya w 4 
aktach B. Shawa. 

Niedziela po południu: „Tamten* (ceny zniżone 
do połowy). 

Niedziela wieczór: „Lekarz na rozdrożu*. 

Poniedziałek: „Cyganerya warszawska". 


Ginące listy. W Płazie (ostatnia poczta 
Chrzanów) mieści się składnica pocztowa na 
plebanii. Szczególna rzecz, że listy wysyłane 
z Krakowa przez organizacye robotnicze do 
towarzyszów w Płazie — nie dochodzą do 
rąk adresatów. Listy te jakoś giną. Możoby 
inspektorat pocztowy wejrzał w te szczegól. 
ne stosunki pocztowe. 


Ze świata. 


Brakońskie wyroki za udział w rozruchoch 
drożyźnianych w Wiedniu sypią się w dalszym 
ciągu. jak z rogu obfitości. Wawrzyny zbiera 
na tem polu zwłaszcza p. sędzia Hanusch. 
„Rok więzienia”, to jest sakramentalna 
formuła, którą darzy p. sędzia każdego — 
czy to 18 letniego Jana B. za rozbicie dwóch 
latarń, czy to 20 letniego Alojza P. za ude 
rzenie parasolem inspektora policyi, czy to 
2i-letauiego stolarza Rudolfa Z. za rzucenie 
kamieniami do policyantów, którzy później 
straszliwie go zmasakrowali po zaaresztowa. 
nin. Skwapliwie p. sędzia dopytuje się, kto 
z oskarżonych należy do organizacyi młodo 
cianych. Pokazało mię, że zorganizowanych 
młodecianych pomiędzy  zaaresztowanymi 
niema. Zresztą nienależenie do organizacyi 
nie pomagało do uchylenia się od powyższej 
formuły; tylko należenie do organizacyi an 
tysocyalistycznej ratowało sytuacyę i za- 
oszczędziło niejednemu połowę kary. 

Klasowa sorawiedliwość.. 

Sprawa Bagrowa. W „L'Humanite* ogłasza 
zagraniczny komitet rosyjskiej partyi socya- 
listów rewolucyonistów, że zamach Bagrowa 
nie był dziełem tej partyi, ani też partyjnej 
organizacyi bojowej. 


Dr Bser, fizyk miasta Berna, stwierdza, 
że osoby starsze, która walczą z nierugular- 
nemi wypróżnieniami, doznają trwałego po- 
lepszenia, zażywając przez 8 dni po 3 łyżki 
stooo naturalnej wody gorzkiej Franciszka 
Józefa. 


B. BABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje 
i najmaje — fortepiany, pianina, harmonie j 
gkonole — krajowe i zagraniczne, nowe i prze 
grane — Ta gatówike i na spłaty -- baz zalinzki 
| e an 


Baczność Towarzysze! 


Towarzystwo budowy Domu Robotniczego 
w Krakowie. Wpisy członków przyjmuje 
tow. Kudła w Związku stowarzyszeń ro- 
botniczych, ulica Filipa l. 2, od godziny 
7—8 wieczorem w dni zwykłe i od 10—12 
w Święta i niedziele. 


Przesyłki pieniężne i listy należy nad- 
syłać na ręce skarbnika tow. dra Ka- 
pellnera, Jagiellońska 5, II. p. 


Wybuch wojny włosko- 
tureckiej. 


Rabunek w XX wieku — oto krótkie, 
ale faktyczne streszczenie „ultimatum“ 
rządu włoskiego i jego następstwa. W cza- 
sie ogólnego pokoju, kiedy wszystkie mo- 
carstwa wysilają się nad uniemożliwieniem 
wojny, państwo włoskie stawia Turcyi żą- 
danie, aby nietylko dobrowolnie odstąpiła 
swą prowincyę, lecz nawet żąda, aby sa- 
ma przyłożyła do tego rękę. Przez długie 
lata Włochy po otrzymanych od Menelika 
cięgach siedziały cicho, aż teraz — z za- 
zdrości o powodzenie Francyi w Marokku — 
występują z pretensyami wobec państwa, 
dla którego narówni z innemi mocarstwa- 
mi udawały życzliwość. 

Włochy mogą sobie pozwolić na to o- 
czywiste podeptanie wszelkich pozorów. 
Turcya jest wobec nich bezbronną; mo- 
carstwa zachodnie (Francya i Anglia) dały 
swą zgodę na ich wyprawę rabunkową, a 
Austrya i Niemcy muszą bezczynnie przy- 
patrywać się, jak ich sprzymierzeniec na- 
raża egzystencyę Turcyi i pokój Europy. 
Włochy chcą mieć Tripolis, a że w poró- 
wnaniu z Turcyą są silniejsze, nie robią 
ceremonii, zabierając poprostu siłą to, do 
czego żadnego prawa nie mają. Ich „ulti- 
matum* pozostanie na zawsze dokumen- 
tem hańby dla cywilizacyi, o której dyplo- 
maci tak ładnie deklamują, gdy dwaj silni 
próbują stanąć naprzeciw siebie. 

Można też przewidzieć, że zły przykład 
Włoch zachęci inne państwa do naślado- 
wnictwa. Już teraz słychać, że państwa 
bałkańskie się ruszają, że Bułgarya i Ser- 
bia, Grecya i Albania przygotowują się 
do zadania wspólnego ciosu osłabionej i 
opuszczonej Turcyi, a w odwodzie stoi Ro- 
sya, która już wysyła flotę czarnomorską 
do portów tureckich, węsząc za łatwym 
łupem. Wielkie i mniejsze pieski bałkań- 
skie rzucą się na Turcyę, a że z tego mo- 
że wyniknąć ogólny pożar europejski — 
co to obchodzi Włochy, które „muszą“ 
mieć piaski tripolitańskie ? 
Wypowiedzenie wojny przez Włochy. 


Konstantynopol. Włoska ambasada wręczyła 
wczoraj wielkiemu wezyrowi notę z wypo- 
wiedzeniem wojny. 

Wypowiedzenie wojny zostało wczoraj po 
południu wręczone Porcie przez włoskiego 
przedstawiciela. O godz. 3 po południu wia- 
domość o niem rozeszła się już po całem 
mieście. 

Rzym. Ponieważ rząd turecki nie przyjął 
„Ultrimatum”* włoskiego, znajdują się Włochy 
i Turcya od dnia 29 b. m. godziny 2'30 po 
południa w stanie wojennym. 

Blokada całego wybrzeża Tripolisu i Cyre- 
najki będzie mocarstwom nentrałaym natych- 
miast notyfikowana, 

Konstantynopol. Nota włoska wypowiada- 
jąca wojnę została doręczoną podczas Rady 
ministrów. W nosie tej wywodzi rząd wło- 
ski: Ponieważ termin upłynął bez zadowala- 
jącej odpowiedzi, co dowodzi złej woli, albo 
słabości Porty, przeto Włochy muszą dla 
strzeżenia swoich interesów i godności ze. 
rwać stosunki przyjacielskie między obu pań. 
stwami i znajdują się od chwili obecnej wo- 
bec Turcyi w stosunku wojennym. 

Zastępca włoski prosił o wydanie paszportu, 
oświadczając zarazem, że zastępca Turcyi 
może pozostać we Włoszech. 

Rzym. „Tribuna* donosi, że rząd telegra- 
ficznie przesłał do Konstantynopola oświad- 
czenie wojny i rozkazał eskadrze włoskiej 
wieczór rozpocząć akcyę. 

„Giornale d’Italia“ donosi, że wczoraj od- 
powiedziała Tarcya o godz. 5 po południu 
i wypowiedzenie wojny było jedynie możli- 
wem następstwem tej odpowiedzi. 

Rzym. Tutejszy ambasador turecki dziś od- 
jeżdża. 


Wojska włoskie w Tripolisie. 


Rzym. Dzienniki donoszą, że już o godzi- 
nie 21/2, natychmiast po ogłoszeniu stanu 
wojennego, za pomocą telegrafu bez drutu 
zawiadomiony został wiceadmirał Aubry, do- 
wodzący flotą pod Tripolisem, aby ogłosił 
blokadę i wysadził wojsko na ląd. 

„Tribuna* donosi, że opró:z wysłanej już 
eskadry, wkrótce uda się ekspedycya woj- 
skowa pod wodzą generała Canevy do Tri- 
polisu. 


mes” NOWOŚĆ! 


CENTRALNY BANK USTREDNI BANKA 


e CESKYCH SPORITELEN 
Wchód od ul. ŚW. Jama 1. 
Wkładki oszczędności około koron 115,000.000.— 


WADYA I KAUCYE 


CZESKICH KAS OSZCZĘDNOŚCI 
Filia w Krakowie. 


Podatek rentowy opłaca bank 
z własnych funduszów. 


WKŁADKI 


Dla wygody P. T. Publiczności KASA otwarta cały dzień od godziny 8-ej rano do 7-e] wieczór bez przerwy. 


Przekazy, akredytywy, inkāsa na. 
wszystkie miejsca krajowe, zagraniczne i za-3 
morskie. Kupno i sprzedaż obcych walut, 
monet i wszelkich papierów wartościowych. 


mm rach. bieżący 
1 Kniążeczki do 
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NOWOŚĆ! 


Najtańsze przekazywanie pieniędzy do Ame- 
ryki za pośrednictwem własnych banków: Bank 
of Europe, Nowy York, Bohemla, akcyjny bank 


w Pradze. 


4 i Kraków, niedziela 
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Konstantynopol. Według depeszy, otrzyma- 
nej przez Portę, zjawił się wczoraj o godzi- 
nie 2 po południu włoski torpedowiec z białą 
flagą pod Tripolisem. Przypuszczają, że cho. 
dziło o wezwanie miasta do poddania się. 


Zarządzenia wojskowe Turcyl. 


Berlin. „Localanzeiger* donosi: W tutej- 
szej tureckiej ambasadzie oświadczają, że 
blokada Tripolisu bynajmniej Turcyi nie prze 
strasza. Nietylko w Tripolisie, ale i we wszy- 
stkich innych punktach wybrzeża tripolitań- 
skiego i Cyrenajki istnieją już dostateczne 
militarne zarządzenia, aby przeszkodzić wy- 
lądowaniu wojsk włoskich. 

Konstantynopol. Jak słychać, Turcya skon- 
sygnowała na granicy tesualskiej wojsko. Do 
Elassony przybyło 28 armat. 

Londyn. Nadchodzą tu pozytywne wiado- 
mości, że Turcya przygotowuje niespodzie- 
waną odpowiedź na napad włoski w Tripo- 
lis. Nie mogąc obronić się przeciw włoskiej 
akcyi, Turcya chca sgytuacyę dla wszystkich 
mocarstw utrudnić i dlatego przygoto: 
wuje napad na Teszalię. Kompromis 
między Włochami a Turcyą jest juź wyklu- 
czony. Turcya chce więc wciagnąć inne mo- 
carstwa w wir tego zatargu. 

Wiedeń. Z kół dyplomatycznych wiedeń- 
skich donoszą: Rząd turecki ma zamiar w 
energicznej formie zażądać od gabinetu w 
Atenach deklaracyi co do Krety. Jeżeli gabi 
net grecki nie da zadowalającej odpowiedzi, 
to Turcya zdecyduje się na militarną demon 
stracyę na granicy Tessalii. 

Konstantynopol. Jak słychać, brak wszel. 
kich wiadomości o flocie tureckiej, która się 
znajdowała koło Chios. 

W Tripolisie. 

Londyn. Z Tripolisu donoszą do „Daily 
Mail*, że przybycie parowca tureckiego 
„Derna* wywołało formalną ucieczkę Eu- 
ropejczyków. Pozostało jeszcze tylko 90 
Włochów, a między tymi 10 dziennikarzy. 
W Tripolisie obawiają się, że wnet pojawi 
się nowy turecki okręt transportowy z ma- 
teryałem wojennym. 

Konsulaty oblegają tłumy z prośbą o o0- 
chronę. Panika przybiera niezwykłe roz- 
miary. Wszystkie sklepy, kawiarnie itp. są 
zamknięte. Z okolicy napływają niebezpie- 
czne żywioły do miasta. 

Rzym. „Tribuna“ donosi z Tripolisu : 
Zbliżenie się włoskich okrętów wywołało 
wśród Turków i Arabów wzburzenie, które 
trwało przez całą noc. Ludność zalega wy- 
brzeża, cheąc widzieć okręty włoskie. — 
Włosi zebrali się wczoraj o godz. 11 przed 
południera przed włoskim konsulatem, 
aby się przygotować do ewentualnej obro- 
ny. Konsul radził wszystkim wyjechać z 
miasta. 

Rzym. „Giornale d'Italia“ donosi z Tripo- 
lisu: Noc ubiegła przeszła spokojnie. Włosi 
przepędzili ją w konsulacie, we filii „Banca 
di Roma* i w hboteła „Minerva“. Żołnierze 
patrolują po ulicach miasta. W meczetach 
odbywają się modlitwy. Ludność jest bardzo 
wzburzona; pogoda piękna, cała flota włoska 
jest widoczna. 

„Corriere d Italia" donosi z Tripolisu z daty 
wczorajszej godz. 10 przed południem: Wło- 
skie pancerniki zbliżają się do portu. Z je- 
dnej szalupy wysiadł oficer marynarki z białą 
flagą i wręczył władzom tureckim „ultima 
tum*, żądając równocześnie oddania twier- 
dzy. Wśród Włochów panuje entuzyazm. 

„Tribuna* donosi z Tripolisu: Włoski kontr- 
torpedowiec „Garibałdino* wjechał o godz. 
11 przed południem do portu, co zrobiło na 
Tarkach i Arabach wielkie wrażenie. Włosi, 
zebrani w porcie, witali go okrzykami: „Niech 
żyją Włochy!*. 

Rzym. Ag. Stef. donosi z Malty, że dwaj 
konsulowie włoscy, którzy przybyli 28 bm. 
do Benghazi, zostali przez pospólstwo opa 
dnięci; kufry ich rozbito, a zawartość roz 
rzucono. Policya bronią rozprószyła tłum. 
Żołnierze tureccy nie chcieli konsulów dopu 
ścić do okrętów i dopiero w nocy udało im 
się małą barką dostać na parowiec i wyje 
chać do Malty. Ludność w Banghazi jest bar: 
dzo wzburzona. Panuje obawa o bezpieczeń 
stwo chrześcijan. Robotnicy rozpoczęli bojkot. 

Usposobienie w Konstantynopolu. 

Berlin. „Localanzeiger* donosi z Kon- 
stantynopola, że korpus oficerski domaga 
się zemsty na Włochach i teroryzuje w 
tym kierunku rząd. Parlament dziś się 
zbierze. Wszystkie włoskie sklepy zamknię» 
te. Pogłoska o pojawieniu się eskadry ro- 


syjskiej do reszty wywołała w mieście za- 
mieszanie. 

Nietylko wśród włoskiej kolonii, ale wo- 
góle wśród osiadłych tu Europejczyków 
panuje ogromna panika. Wszyscy zapytują 
ze strachem, co się z nimi stanie. Nie boją 
się wojny, ale boją się wybuchu namię. 
tności ludności muzułmańskiej. Włosi, po- 
zbawieni ambasady i konsulatów, po od- 
jeździe okrętu stacyjnego, są bez wszel- 
kiej obrony. Są oni jednakże jedyni, któ- 
rzy rzeczywiście przekonani są o konie- 
czności wojay i pochwalają krok swego 
rządu. 

Dymisya gabinetu tureckiego. 

Konstantynopol. Gabinet podał się do dy- 
misyi. 

Said basza przyjął misyę utworzenia ga- 
binetu i przedstawi dziś sułtanowi listę 
ministeryalną.| 

Apel Turcyl do mocarstw. 

Konstantynopol. Rada ministrów jest w pa 
łacu zebraną. Porta wystosowała do mocarstw 
apel, w którym podnosi, że przykrą niespo- 
dzianką było postąpienie Włoch i apeluje do 
humanitarnych i pokojowych uczuć mocarstw 
w celu wstrzymania rozlewu krwi. 

Usposobienie we Włoszech. 

Rzym. Z wyjątkiem prasy socyalistycznej 
i republikańskiej cała prasa włoska wita 
wojnę entuzyastycznie i usiłuje wytłóma- 
czyć, że Włochy mają do Tripolisu wszelkie 
prawo. 

Na „Piazza Colonna“ demonstrowała la- 
dność na cześć króla i armii. W oknach za- 
jęły miejsca kobiety i rzucały kwiaty na 
przechodzące wojsko. 

Wczoraj o godz. 31/2 po południu nadzwy- 
czajae wydania dzienników doniosły o de- 
klaracyi wojennej. Tysiąca ludzi zapełniło 
ulice i place i wznosiło entuzyastyczne o- 
krzyki. 

Nastrój w Rzymie. - 

Rzym. Podczas dnia wczorajszego wydały 
pisma kilka nadzwyczajnych wydań z wiado 
mościami © konflikcie włosko tureckim. Na 
ulicach miasta, przed Kwirynałem oraz gma 
chami ministerstwa wojny i spraw zagrani. 
cznych odbyły się manifastacye. Wznoszono 
okrzyki: „Niech żyją Włochy, niech żyje ar- 
mia i marynarka*. 


Pierwsze utarczki na morzu. 


Konstantynopol. Jak słychać, turecki at- 
tache wojskowy w Paryżu Fethi bej przy- 
był do Tripolisu i objął dowództwo nad 
wojskiem tureckiem. Fethi bej donosi, że 
dwie szalupy, przewożące wojsko włoskie 
na ląd tripolitański, zostały zatopiona. 

Konstantynopol. Włoski okręt wo- 
jeny zaatakował wczoraj w południe 
2 tureckie torpedowce koło Prevezy. Je- 
den uszedł, drugi trafiony osiadł na 
mieliźnie. Załoga uratowała się. Sły- 
chać, że jeden włoski okręt wojenny koło 
Tripolisu osiadł na mieliźnie. 

Salonika. (Ag. Havasa). Włoski krążo- 
wnik w porcie w Prevezie zniszczył ture- 
cki torpedowiec i wysadził na ląd żoł- 
nierzy. 


Wylądowania armii włoskiej. 


Paryż. Ag. Havasa donosi z Konstantyno 
pola: Wczoraj o godz. 101/a wieczór w Tri. 
polisie i Benghazi, Włcsi wylą lowali. 

Paryż. Ag. Havasa doupsi z Konstantyno- 
pola: Krąży pogłoska, że włoskie pancerniki 
zjawiły się przed Smyrną i Salonikami. 

Stanowisko Anglii. 

Rzym. Ag. Stefanii donosi z Konstantyno- 
pola: Rząd angielski zarządził, aby angielscy 
oficerowie, znajdujący się w służbie floty 
tureckiej, opuścili okręty. 

Paryż. Ag. Havasa donesi z Tunisu: Z Malty 
nadchodzi pogłoska, że krążownik angielski 
„Medea* wyjechał na morza, aby obsadzić 
Bombę, maturalny port między Derna a Ale- 
ksandryą. 


[| alll a 


O polskie szkoły na kresach, 


W Nowym Sączu rozpoczął się wal- 
ny zjazd delegatów Tow. Szkoły ludowej. 
Zjazdowi temu przedłożono obszerne 
sprawozdanie zarządu, przedstawiające 
obraz działalności Towarzystwa za lat 20. 
MeO ie z niego kilka następujących 


cyfr: 
Dziś T. $. L. liczy Kół 282, członków 


30.000. Posiada gimnazyów realnych 2, se- 
minaryów nauczycielskich 2, szkół ludo- 
wych utrzymywanych przez Zarząd głó- 
wny 11, przez Koła i Związki okręgowe 
32, szkół utrzymywanych częściowo i pod 
opieką T. S. L. 110, szkółek początkowych 
i kursów nauki początkowej 149, kursów 
uzupełniających przemysłowo-handlowych 
i zawodowych 40, ochronek 18, burs 18, 
domów ludowych 27, czytelń i wypoży- 
czalń 1955. Odczytów wygłoszono 7005, 
obchodów urządzono 986. 

Obrót kasowy Zarządu głównego wyno- 
sił 1,581.500 K, budżet wydatków 1,218.462 
K. Dar narodowy 3 maja 49.261 K. 

Dar grunwaldzki wynosi w dekla. 
racych 1,643.923'12 koron, a w gotówce 
578.362'06 K (stan 28 lutego b. r.). 

W wypożyczalniach i czytelniach dzieł 
305.208, pism 3668. 

Liczba osób, korzystających z zakładów 
T. S. L., rozmieszcza się w sposób nastę- 
pujący: W gimnazyach realnych 284, w 
seminaryach nauczycielskich 301, w szko- 
łach wydziałowych 347, w szkołach ludo- 
wych utrzymywanych 3443, w szkołach 
ludowych zorganizowanych 7581, w szko- 
łach początkowych 900, w kursach uzupeł- 
niających przemysłowych, handlowych i za- 
wodowych 844, w kursach dla dorosłych 
analfabetów 3269, w ochronkach i uczel- 
niach 1009, w bursach 665. Razem jest 
18.634 uczniów. 

Odsyłając czytelników po bliższe szcze- 
góły do sprawozdania, podamy tu kilka 
uwag krytycznych. 

Przedewszystkiem utrzymywanie szkół 
przez T. S.L. w Galicyi jest marnowaniem 
grosza, który powinien być obrócony na 
kresy. Wina oczywiście tego nie leży w 
Towarzystwie, lecz w sejmie galicyjskim, 
który nie rozwiązał jeszcze kwestyi szkół 
mniejszości narodowych. 

Ani społeczeństwo polskie, ani ruskie 
nie jest tak bogate, żeby mogło utrzymy- 
wać szkoły mniejszości. 

Sejm dla uzdrowienia stosunków szkol- 
nych w kraju musi przeprowadzić ustawę 
o szkołach mniejszości narodowych. 

W poprzednim parlamencie postawili 
taki wniosek posłowie socyalistyczni, lecz 
Koło polskie stanęło na stanowisku „auto- 
nomicznem* i wniosek odrzuciło. Niechże 
więc autonomia tę sprawę załatwi. 

W sprawie marnowania grosza na Śre- 
dnie zakłady w Białej ponosi winę Koło 
polskie, które potrafi wydrzeć rządowi mi- 
liony na poparcie hodowli bydła szla- 
checkiego, a nie potrafi przeprowadzić 
upaństwowienia dwóch zakładów średnich 
w Białej i jadnego w Orłowej. Gdzie więc 
są zasługi narodowe tego „narodowego* 
przedstawicielstwa kraju ? 

W sprawie szkół polskich na Śląsku 
jedynym na dłuższą metę obliczonym środ- 
kiem jest reforma wyborczadoRad 
gminnych. Dziś wpływowi kapitałem 
Niemcy i Czesi rządzą gminami o większo 
ści polskiej, ale robotniczej. Z chwilą za- 
prowadzenia powszechnego i równego pra- 
wa głosowania będzie przeciwnie. 

Uznajemy pracę T. S. L. i Macierzy ślą- 
skiej na Sląsku, jednak twierdzimy, że 
ratują one na Śląsku setki dzieci polskich 
zamiast tysięcy. Rozwój szkół polskich na 

ląsku nie może opierać się na inicyaty- 
wie prywatnej, lecz musi mieć swe ugrun- 
towanie w funduszach gmin i kraju. 

Gdyby sejm galicyjski i Koło polskie 
spełniło swoje zadanie narodowe, gdyby 
T. S. L. odpadło utrzymywanie szkół w 
Galicyi i częściowo przynajmniej na Ślą- 
sku, to wtedy dopiero mogłoby ono roz- 
winąć swą pracę ma prawdziwych kresach, 
na pograniczu śląsko-morawskiem, na Bu- 
kowinie, a nawet w Wiedniu i zająć 
się wydatniej oświatową akcyą pozaszkol- 
ną: czytelniami, odczytami i kursami anal- 
fabetów. 

Czytelnie T. S. L. wymagają znacznych 
reform. Książki, dawniej przy początkowej 
akcyi oświatowej możliwe, dzisiaj trzebaby 
zastąpić lepszemi. 

Dalej akcyę odczytową trzebaby ująć w 
pewien system. f 

W tym celu T. S. L. powinno wejść w 
bliższy kontakt z Uniwersytetem Ludo- 
wym. Obie te instytucye oświatowe po- 
winny się podzielić akcyą oświatową i po- 
winny się nawzajem uzupełniać. 

W interesie zaś prawdziwego spopula- 


ryzowania T. S. L. należałoby instytucyę 
uwolnić z pod wpływów politycznych. — 
Wszechpolacy wyzyskują niejednokrotnie 
swój wpływ w T. S. L, aby dać się we 
znaki czy to ludowcom, czy też urządzać 
hece antyruskie, 'co pracy oświatowej tyl- 
ko szkodzi. 

Macierz zaś śląska dzięki swej polityce 
pozbawiła się koniecznego dla akcyi oświa- 
towej bezpośredniego udziału zorganizowa- 
nych robotników w poszczególnych kołach. 

Kończąc te nasze uwagi, wyrażamy na- 
dzieję, że zjazd tegoroczny spełni ważne 
zadanie, jeżeli zdobędzie się na wywarcie 
energicznego nacisku na sejm galicyjski, 
a przedewszystkiem na Koło polskie w 
kierunku zajęcia się skutecznego szkolni- 
ctwem na kresach, abyśmy przestali być 
świadkami strasznego w państwie konsty- 
tucyjnem i w państwie o dwóch ministrach- 
Polakach zjawiska, że tysiące dzieci pol- 
skich wynaradawia się w szkole czeskiej 
czy niemieckiej, gdyż brak szkoły pol- 
skiej. 

Ucisk szkolny na Śląsku austryackim, 
gdzie faktycznie z powodu braku pol- 
skiej szkoły zmusza się dzieci polskie do 
chodzenia do czeskiej czy niemieckiej szko- 
ły, jest chyba bodaj równorzędny do uci- 
sku szkolnego w Poznańskiem, gdzie fak- 
tycznie i prawnie dziecko polskie nale- 
ży do niemieckiej szkoły. 


NADESŁANE. 


(Za dział ten redakcya nie odpowiada). 
Cierpisz Pan na 


Jesteś pan chory? podsgre 5% 


bóle reumatyczne? Na bóle w krzyżach 
lub bółe głowy? Czujesz się Pan cierpiącym 
lub osłabionym, natenczas używaj Pan najlepszy 
i najskuteczniejszy środek domowy 


Wódkę francuską z lwem 
z mentholem 
(Lówenfranzbranntwein mit Menthol) 
stosowany z niezrównanym skutkiem przeciw rwa= 
nin po członkach, podagrze, bólom ze- 
bów, wypadaniu włosów i poceniu się, 
bólom nóg, w krzy- 
žach, enchnięcin z ust 

I katarowi. 
Proszę się przekonać, a bę: 
dziesz mi Pan wdzięczny ! 


Do nabycia w każdej aptece 
lub składzie perfumeryi po 


Ręczę, że każ: 
dy otrzyma tylko 


4 halerze 


flaszkę praw- 


44 halerze. Gdyby gdziekol- § dziwej wódki 
wiek Środka tego nie można | francuskiej z 
RE: należy się „aż ER Lw e m. 

jadynego wytwórcy: e- 

ksander Kalmar, Wie- | P nta Jaagi 
deñ Ii'2, Dworzec kolei 5 
północnej. — Wysyłka zali- Pay | 


czką od K 4'40 zwyż 
jem "rom 


Dr Artur Frommer 


b. długoletni I. sekundarynusz szpitala św, Łazarza 


przeprowadził się na Pańską 5, l. p. 
i ordymuje od 9—12 i od 3—5. 
Zakład Roentgenowski. — Amhulatoryum chlrurgiczne, 


ADWOKAT 


Dr SZYMON FAUST 


w Wiedniu, |. Wlpplingerstrasse 14, przenlósł 
swoją kancelaryę na ul. X. Sehwertgasse 4 
(wchóń od ul. l. Wipplingerstrasse 16—18). 


Dr J. ALEKSANDROWICZ 


lekarz chorób skórnych I wenerycznych po 
odbytej praktyce w powszechsym szpitalu 
w Wiedniu i zakładach berlińskich osiedla 
się z dniem 15 października w Bielsku, 
Bahnhofstrasse 2. 


Kancelarya adwokacka 


Dra J. SCHRAGERA 
przeniesiona została do domu 
przy ul. Grodzkiej L. 6, I. p. 

z praktyką blurową poszuje po- 
Panna sady w kancalaryl Siesta. 
notaryalnej lub w Innem biurze. — Łaskawe 


zgłoszenia do działu inseratowego pod lite- 
rami: A 


Dr Walenty Podłęski 


były asystent c. k. kliniki dentystyczne 
powrócił 
ordynuje od godziny 9—12 przed poł. i 
3—5 po poł. 
ul. Jagiellońska L. 6, I. p. 


VEETEE 


(Bibułki do papierosów poleca 


PCzuwaj 


Zaklad dentystyczny 


Znana 
fabryka 


w książeczkach 
€ ! opakowaniu 
patentowem 


Leopolda Goldbergera 


długoletniego asystenta Dra Syropa === * 6%) 


Rudolfa Herliczki EZ 


== W Krakowie. S5S5E=Z=_ 


— Wzo 
wysyła się darmo | opłatnie. 


Godziny przyjęć: 
od 9 do 12 i od 3 do 6. 
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Kraków, niedziela 


NAPRZOD 


1 października 1911 
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lJnż wyszedł 


wielki ilustrowany 


KALENDARZ ROBOTNICZY 
ma rok 1912. 


Na treść jego złożą się, poza działem infor- 
macyjnym, artykuły i utwory artystyczne 
następujących autorów : I. Daszyńskiego, 
B Limanowskiego, G. Daniłowskie- 
go, M. Markowskiej, W. Orkana, W. 
Sieroszewskiego, A. Struga, S. Że- 
romskiego, Resa, St. Zawieruchy, 
A. Wrotycza, St. O8...arza, K. Cza 
pińskiego, H. Orszy, H. Landauo- 
wej i wielu innych. Do „Kalendarza“ zo- 
stanie dodana grupa polskich posłów 
socyalno-demokratycznych w no- 
wym parlamencie. 


Cena 80 halerzy. 


Jednocześnie wyszedł z druku w praktyczrej 
i gustownej oprawie płóciennej kieszonkowy 


KALENDARZYK ROBOTNICZY 


na rok 1912 
zawierający najpotrzebniejsze informacye, da- 
ne statystyczne, ustawy itp. 
CEŃA W OPRAWIE 80 HALERZY. 
Zamawiać można pod adresem: 


Wydawnictwo „Zycie“, Kraków, Rynek A-B 44. 
VYWWYWWWWWWWVYWVWWYW 


Działalność oświatowa towa- 
rzyszów wiedeńskich. 


Partyjna praca oświatowa naszych niemie 
ekich towarzyszów w Austryi została na do 
kre zorganizowana dopiero przed paru laty. 
A jednak dziś jest już tak obszerną, że tylko 
socyalna demokracya Niemiec, i to nie we 
wszystkich formach pracy, raoże jej doró. 
wnać. Dość powiedzieć, że w roku ubiegłym 
budżet wiedeńskiego „wydziału oświatowego“ 
wynosił 79000 K, liczba listów i przesyłez 
wyniosia 10.300. 

Ostatni (sierpniowy) numer pisma tegoż 
„wydziału* „Bildungsarbeit* przynosi nastę- 
pujące szczegóły pracy w Wiednin za rok 
ubiegły. 

Wykładów pojedynczych odbyło 
się w Wiedniu i okolicy 1045. 10%/, wszyst 
kich grup zawodowych miały minimum po 
8 wykładów rocznie. Ogólna liczba słucha 
czów wyniosła 70 000, przeciętna (przy wy- 
kiadach w grupach zawodowych) 48. Najwię 
kezą ilość wykładów mieli metalowey (305), 
drzewni (165), piekarze (107). Dla oryentacyi 
w tematach, „wydział* wydał spis tematów. 
Najczęściej wykładano © „Komunie* (57 ra 
zy). Zorganizowano szereg wieczorów dysku- 
ayjnych. 


Cyklów wykładowych odbyło się 
w Wiedniu 71 x przeciętną frekwencyą su. 
maryczną 4500 osób. Niektóre "centrale xa- 
wodowe zorganizowały dla swoich mężów 
zaufania cykle „O teoryi i praktyce zwią 
zków zawodowych (5 wykładów). Inne te- 
maty: „Socyałna reforma i socyalna rewolu- 
cya“ (4 wykł). „Podatki“ (9 wykł.), „Pro- 
gram minimalny (8 wykł.) i t. d. 

Nauka elementarna czytania, pisa- 
nia oraz innych początków szkolnych, a ta: 
kże stenografii, buchalteryi i rysunków dla 
dorosłych i młodocianych zajęła prelegentom 
„wydziału“ 1856 wieczorów. Wykłady z o 
brazami świetlaymi w ubiegłej zimie dopiero 
zostały zapoczątkowane, a w rozpoczynającej 
się mają być prowadzone na wielką skalę. 
Odbyły się 4 także wykłady „O pochodzeniu 
życia" z 1400 słuchaczami, a przed wykła- 
dami rozdawano teksty. 

Szkoła robotnicza z dwuletnim kur 
sem, odbywająca swe wykłady wieczorami, 
miała przeciętną frekwencyę 70 słuchaczów 
na pierwszym roku i 27 na drugim. Ukoń- 
czeni słuchacze utworzyli klub absolwentów 
szkoły z 31 członkami i urządzili 19 posie 
dzeń dyskusyjnych na różne tematy par. 
tyjne. 

Pismo „wydziału* „Bildungzarbeit*, ko- 
mztujące 2 K rocznie (Wien V Wienstrasse 
89 A), zawierające mnóstwo cennych wska- 
zówek dla referentów, bibliotekarzy i t. d 
i dyspozycyj wykładowych rozchodziło się 
w 2151 egzemplarzach, z czego na Galicyę 
przypada 15. 

Dyspozycyes szczegółowe dla referen- 
tów w formie broszur stały się również 
przedmiotem prac „wydziału*. Broszura Brau 
na z dyspozycyami dla wykładów „O zwią- 
zkach zawodowych* ukazała się już w trze- 
cim wydaniu (60 halerzy) 

Bibliotek] robotnicze były porządko- 
wane i przeprowadzono dzielnicową centrali- 
zacyę. Wydano katalog dzieł dla młodzieży 
i sprzedawano druki bibliotekarskie. 

Koncerta symfoniczne wraz z po 
przedzającymi takowa objaśniejącymi wykła- 
dami, kierowane przez tow. dra Bacha, wy 
kazały froxwencyę 10.300 zorganizowanych 
robatników. 

Zinnemi stowarzyszeniami oświa. 
to wemi, uprawieającemi popularyzacyę nauk 
przyrodniczych, lekarskich i t. p. wstąpił 
„wydział* w porozumienie i masowo rozpo 
wszechniał bilety na takie wykłady. Na wy 
kłady np. „Uranii“ rozdano 1555 legitymacyj 
i 415 biletów familijnych; to samo z obser 
watóryum, muzeami i t. d. Na pols popula- 
ryzacyi nauk medycznych dużo między in 
nymi zrobiły wykłady, zorganizowane przez 
Kasę chorych. (W samym Wiedniu 40 wy- 
kładów). 

Taką kolosalną robotę oświatową prowa 
dzą towarzysze wiedeńscy pod kierawni- 
etwem dra Danneberga, Bauera, Winarzkiego 
i innych. 

Co sią tyczy prowincyi, to i tam ro- 
bota wzrasta szybko. Przy pomocy wiedeń 
skiej centrali zorganizowano 105 wykładów 


pojedynczych, 90 cyklów. Dla braku miejsca 
pomijamy pracę lokalnych organizacyj, pro- 
wadzoną bez pośrednictwa centrali. Podkre- 
ślimy tylko niezwykłe sukcesy szkoły 
partyjnej w Podmokłem (Bodenbach). — 
Szkoła ta ma się stać stałą instytucyą par- 
tyjną i, zwalniając uczniów od pracy zawo: 
dowej, bierze ich na swoje utrzymanie. Byli 
uczniowie tej szkoły, utrzymywanej przez 
partyę z wielkiemi ofiarami, dziś prowadzą 
robotę oświatową, a zwłaszcza wieczorne 
szkoły robotnicze w wielu miejscach: Lincu, 
Bernie, Gracu, Komotowie, Reichenbargu. 
Jak widzimy, niemieccy towarzysze po 
kilku zaledwie latach wytężonej pracy, mogą 
się poszczycić wyjątkowymi sukcesami. Oby 
one i nas zachęciły do energicznej pracy na 
polu oświatowym. 


Z DNIA. 


Rozmyślania. 
Oby to świętą zawsze prawdą było : 
„Nie czyń drugiemu, co tobie niemiło!* 

Wszyscyśmy się powinni strasznie kochać. 
Powinniśmy się wzajemnie wspierać, jeden 
drugiemu ustępować, przebaczać urazy, pod. 
pisywać weksle i jeden za drugiego je pla 
cić. Jesteśmy bowiem dziećmi jednej matki — 
Ziemi, a więc braćmi. Bracia, prócz sióstr, 
niech kochają również i braci, a siostry też 
niechaj podobnie ezynią. Bo dotychczas by. 
wało i jest przeciwnie. Zapominamy o naj. 
główniejszem przykazaniu: „Nie czyń dru- 
giemu, co tobie niemiło!” 

Ileż w ostatnich czasach pada gromów na 
sprawców drożyzny|! Szukamy winowajców 
i oburzamy się na „starszych“ braci, którzy 
nimi są. Oni zaś na nas za owe gromy. Po 
cóż to, naco? Watyd, nieładnie! Powinniśmy 
się kochać! 

Podwyższają nam ceny mieszkań, ceny ży. 
żności itd. Jednakowoż nie wiemy, czy z te- 
mi podwyżkami jest im miło. Za to oburzać 
się umiemy! Gdzież miłość? 

Jeśli ci kamienicznik podwyższy komorne 
z 40 K na 50 K — przyjmij to w milcze 
niu — tak, jak od brata. (Gdybyś mógł, daj 
mu dobrowolnie 60 K). 

Jeśli ci rzeźnik, piekarz, mleczarz podniosą 
cenę swych produktów — pomnij, iż z bra- 
tem sprawa! 

Jeśli ci egzekutor zafantuje głodnych bę- 
banów kilka, a z nimi zegarek (wzięty od ja- 
kiego brata na kredyt), a z zegarkiem pościel 
(podobnie, jak wyżej), a z pościelą ubranie 
(tosamo) — ujrzyj w nim swego brata i po- 
móż zafantowane „przedmioty* ulokować w 
hali aukcyjnej na sprzedaż. 

Chcóby ci zabrali wszystko, jednego nie 
potrafią: nie zabiorą duszy nieśmiertelnej. 
Mogą siebie i ciebie na głowie postawić — 
nie zabiorą duszy. A dusza — czyź nie nie 
znaczy ? 

Maksymą Joba cierpliwego było: „Pan 
dał — Pan wsiął*. Dlatego przeszedł do hi- 
staryi; a ty, trzymając się zdania: „Licho 
dało — licho wzięło“, przejdziesz do krainy, 


gdzie to „ani oko nie widziało, ani ucho nie 
słyszało*. Tam, dokąd wróbelki i głuptaski 
fruwają... 

Zamienisz, stryjek, siekierkę na kijek. 

Panie i Pani! Obywatelu i Obywatelko! 
Tylko bez irytacyi! Wyrzucą cię na bruk z 
mieszkania, „zaanektują* ci ubranie i sprzęty 
i wszystkie rzeczy, które twoje nie są — bę- 
dziesz wiódł(a) żywot ludzi pierwszych. Czyż 
nie piękniejsze sklepienie niebieskie niż mu- 
rowane, za które płaciłeś tyle koron! Powie- 
trze, głońce, gwiazdy, lazury, szafiry nieba, 
księżyc — słowem: poezya. „Całkiem gra. 
tis!“ Tu niema żadnej blagi!* Spraw sobie 
jeszcze parasol (pamiętaj o wyrobie krajo- 
wym), a mając go, kpisz ze wszystkich lo- 
sów Świata tego. Będziesz rozmawiał(a) z gwia- 
zdami, jadł(a) chleb świętojański, myi(a) się 
w rosie, kąpał(a) w deszczu i błocie; nagość 
swą okryjesz liśćmi, które obecnie w milio- 
nsch egzemplarzy spadają. — Będziesz żył(a) 
wogóle na łonie natury, później zaś — nie- 
zbyt jednak późno, nie martw się! — prze- 
niesiesz się na łono Abrahama. 

Ale z powodu takich drobiazgów, jak dro 
żyzna, niedobór życiowy, czynić „starszych* 
braci odpowiedzialnymi, zakłócać im spokój, 
burzyć umysły, rozgoryczać serca i uniemo- 
żliwiać trawienie (jak to w Rzeszowie uczynić 
chciano!!!) — jest o wiele cięższym grze- 
chem niż operacye ekonomiczne, jakie się 
na twym żołądku wykonywa. 

Bośmy wszysey bracia... 

I nato jest jagniątko, by wilk miał co jeść. 


Z pewników różnych ten to nieomylny: 
„Szelmą jest — słaby, a uczciwym — silny!“ 


W tych czasach ogólnej nienawiści doszło 
do tego, że jednemu bliźniemu niewolno wy- 
ciągnąć drugiemu zegarka z kieszeni! Po. 
szkodowany bowiem eśmiela się krzyczeć: 
„Gwałtu!" Ludzie nie chcą, czy nie umieją 
lub nie mogą zrozumieć faktu, że kto ma 
siłę, ten bierze, a jeżeli ktoś nie ma jej i nie 
potrafi temu zapobiedz, powinien milczeć. 

Naprzykład: Tarcya. My, Austro-Węgry, 
coś tam jej zaanektowalimy (bez cudzysło- 
wów! P. A.). „Moje dobre — ale cudze lep- 
sze“. Wzięła Austrya Bośnię, biorą Włochy 
Tripolis. Turcya zaś w krzyk: „Ginie w E1- 
ropie sprawiedliwość! Traktaty są bezwarto- 
ściowe!* Któż-to powiedział: ginie sprawie- 
dliwość ? 

Jak może zginąć coś, ezego wogóle nie 
było! 

Kapitalistyczna Europa nie ma w swoim 
słowniku podobnego wyrażenia! 

Tu mi już brakło rymów i natchnienia! 

Pani Dulska zjechała do Krakowa. 

Spotkawszy się z nią, pytam o powód 
przybycia jej do stolicy duchowej Polski — 
grodu Lea. 

— Kupiłam tu kamienicę! Panie, Kraków — 
te raj! Śliczny ten Kraków ! 

— Zwiedziła pani Wawel, kopiec Kościu.- 
szki i inne pamiątki przeszłości? 

— E, od czegóż mój stary! Kazałam mu 


Uczony o półuczonych. 


Znany z wykształcenia i inteligencyi były 
poseł do parlamentu Bielohlawek wydaje 
w Wiedniu, przy pomocy swego znanego 
przyjaciela Hatzla, gazetkę tygodniową. W tej 
gazetce zamieścił on pewnego razu w rubry 
ce teatralnej następującą recenzyę: 

„Jest to skandal, że Teatr Mieszczański 
wystawił żydowską sztukę „Kupiec wenecki“ o 
sławionego żydowskiego liberała Griilparzera*. 

Jakiś dowcipniś, wyczytawszy to, przesłał 
Bielohlawkowi następujące sprostowanie: 

„Na podstawie $ 19 proszę o sprostowa 
nie, że nieprawdą jest, jakoby żydowski libe- 
zał Grillparzer był autorem „Kupca wene- 
ckiego“, natomiast prawdą jest, że ów ży. 
dowski pismak popełnił kradzież literacką, 
gdyż autorem tej sztuki jestem ja. Niepraw 
dą jest jakoby „Kupiec wenecki“ był sztaką 
żydowską, natomiast prawdą jest, że jest to 
sztuka utrzymana w duchu czysto antysemi- 
ckim, albowiem jestem długoletnim prawo. 
wiernym członkiem partyi chrześcijańsko-so0 
cyalnej i od siedmnastu lat należę do chrze 
ścijańsko-socyalnego stowarzyszenia w Bri 
gittennu. Z poważaniem William Shakes- 
peare*, 

Bielohlawek wziął to sprostowanie za do- 


NOWO OTWORZONY J | 
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SKŁAD 


brą monetę i zamieścił jo w najbliższym nu 
merze swego pisemka. 
* ba * 

Powyższa prawdziwa znegdota mimiwcii 
przyszła mi na myśl, gdym przeczytał w 
„Czacie* felieton o hamburskim kongresie 
monistów, napisany przez posła z Rozwado 
wa, Sokołowa i Kolbuszowy, p. Ignacego 
Rosnera, radcę ministeryalnego na urlopie. 

P. Ignacy Rosner, niegdyś podobno zupeł: 
nie otrzaskany dziennikarz, chociaż od kilku 
lat zawiesił swój fach na kołku i poszedł do 
Wiednia awansować w ministerstwie dla Ga. 
licyi, jednak peryodycznie dostarcza „Czaso. 
wi* konserwatywnego poglądu na świat, już 
to w artykułach wstępnych, już to w felie 
tonach. Albowiem p. Ignacy Rosner potrafi 
pisać o drożyźnie i o współczesnej literatu 
rze polskiej, o filozofii i o ruchu rewolucyj- 
nym w Rosyi, słowem: o wszystkiem. Praw- 
dziwy żurnalista. 

Pamiętacie z humoreski Marka Twaiza 
owego dziennikarza, który redagował gazetę 
rolniczą... 

Otóż, wracając do rzeczy, p. Ignacy Rosner 
we wspomnianym felietonie „Czasu“ zjadł z 
kretesem monizm i monistów. Przedewszy 
stkiem wyszydził, jak należało, śmieszną ideę 
urządzania kongresów naukowych. Kongres 
uczonych — nie jestże to śmieszna rzecz, 
nieprawdaż? „Ta forma demokratyzacyi spo- 


a w o nn 


łeczeństwa — pisze w tej materyi p. Rosner — 
jest niespodzianką nawet dla ludzi, którzy 
żyjąc w demokracyi odwykają od dziwienia 
się czemukolwiek*, Tem zdaniem chciał p. 
Ignacy Rosner wyrazić, jak trudno do dzi 
siejszych stosunków demokratycznych przy: 
wyknąć takiemu jak on potomkowi starej 
arystokracyi, której drzewo genealogiczne 
sięga czasu Faraonów... 

Uporawszy się w ten sposób z kongresem 
monistów jako całością, zabrał się p. Ignacy 
Rosner do poszczególnych jęgo członków. 
Z pobłażliwą poufałością traktuje on te „ty- 
py półuczonych*, jak „panowie Haeckel, 
Ostwald i Jodl*. Plus de confidence que 
de znajomence — że użyjemy, wzorem p. 
Rosnera, cytatu francuskiego. 

Albowiem z felietonu p. Rosnera okazuje 
się dowodnie, że owi „półuczeni* nie mieli 
zaszczytu być znanymi p. Rosnerowi ze 
swych dzieł, ani nawet ze swej opinii w świe- 
cie naukowym. 

I tak np. o Ostwaldzie, największym współ- 
czesnym chemiku, pisze p. Ignacy Rosner 
z ironicznem politowaniem : 

„Pan Ostwald, niegdyś podobno zu- 
pełnie porządny fizyk, który zawiesił 
swój fach na kołku i od lat kilku dostarcza 
redakcyom liberalnym poglądu na świat...* 

O najwybitniejszym współczesnym biologu 
Loebie pisze p. Ignacy Rosner: 


oraz artykułów nieprze nieprzemakalnych W 

w wielkim wyborze 
hurtownie i częściowo 
poleca firma 


„Jakiś profesor Jacques Loeb z N. Jorku“. 
„Jakiś? — to doskonałe! P. Rosner na- 
wet nie słyszał o tym „jakimś“ Loebie, więc 
oczywiście ów Loeb jest „jakiemś* sobie zerem. 

Szczęść Boże, panie Bielohlawek ! 

Oczywiście wyborcy z Sokołowa i Kolbu- 
szowy zapewne nie wiedzą nic o żadnym 
Ostwaldzie ani Loebie. Czemużby o tych 
„półuczonych* miał więcej wiedzieć poseł 
wyborców kolbuszowskich i sokołowskich ? 
Ta tyłko różnica, że ci wyborcy nie pisują 
felietonów w „Czasie*, a ich poseł je pisuje... 

Tak tedy p. Ignacy Rosner, prawdziwy 
uczony, zmiażdżył zupełnie te — jak dosło- 
wnie powiada — „typy półuczonych, niebez. 
pieczne w mauce taksamo, jak ludzie półwy- 
Kształceci w polityce“. 

Po przeczytaniu jego felietonu zdawaćby 
się mogło, że p. poseł Rosner jest niebezpie. 
cznym w polityce... 

Felietonem tym dał dowód, że on, nie pół-, 
ale całkiem uczony p. Rosner, posiada kom- 
petencyę do skonstatowania „niebywałego 
upadku intelektualnego wśród niemieckich 
uczonych*. 

Przytoczone próbki wystarczą jako świa- 
dectwo, że p. Rosner jest powołanym sędzią 
w kwestyach nauki. Nowoczesna nauka za- 
pewne ukorzy się przed wyrokiem rzeczo- 
znawcy „Czasu“ dla spraw filozofii i dro- 
żyzny... 


w domu kawiaral Japoń w domu kawlaral Japon- 
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Niema kurza! 


Niema rohactwa? 


ATERACE 


Niema kosztów n naprawy! 


„Poloniać są do nabycia we wszystkich 
większych składach mebli. 


Długoletnia gwarancya! 


Pierwsza Galic. fabryka patentowanych sprężynowych 


L 
materaców „Polonia 


fÉ Spółka 
z ogr. odp. 


Podgórze 


Laboratoryum lekarsko dentystyczne - Floryańska 23, Il. p. 


ME” Uniw. Med. Dr. Sabiny Weinberg — Dział techniczny: Wilhelm wk "WH Dia ubogich usuwanie zębów od 8 do BE rano bezpłatnie - 


Cony przystępne. 


W ea wszelkie zabiegi w zakres lekarsko 


dentystyczny wchodzące. 
Uig w spłatach. 
Godz. ord. 9—1 i 5— 


Kraków, niedziela 


NAPRZOLN 


1 października 1911 


Nr. 228 


co dnia być na kopcu. W sam raz 2000 kro- 
ków, jak mu lekarz polecił... 
— Zapewne Sukiennice, Muzeum — wtrą 


— Suknie, chwała Boga, mam, a Muzeów 


mi nie trzeba! 


— Więc cóż pani zobaczyła w tym Kra- 


kowie takiego pięknego? 
— Co, 


Mówię pana: 


dodała na odchodnem. 


— Możebym się do pani sprowadził... Szu 


kam mieszkania... 


pytasz się pan: 
oślica! Użeram się we Lwowie z lokatorami 
o marną koronę podwyżki, biorę komorne — 
prawie z łaski, a tu, panie, Świat się kończy! 
świat się kończy! 
kilkanaście tysięcy koron w ciągu kilku lat 
dlatego, żem miała kamienicę we Lwowie, 
a nie w Krakowie! To jest „szkandał* ! 

Ale ja to sobie powetuję! — energicznie 


Poszła dalej zaperzoBa, rozpromienioBa, 
trynmfająca, szumiąc atłasami i zadzierając 
w górę głową, na której maił się kapelusz 
zielony z piórkiem fioletowem. tk, 


Przegląd społeczny. 


Baczność kolejarze! Wobec najrozmai- 
tszych pojawiających się co chwila w pra- 
sie pogłosek o mającym wrzekomo wybu- 
chnąć już w tych dniach biernym oporze 
czy też demonstracyjnym strejku koleja- 
rzy — stwierdzić należy, że pogłoski te 
nie są oparte na żadnych podstawach i że 
centralna organizacya tudzież związana z 
nią koalicya hasła takiego w obecnej chwili 
jeszcze nie wydały. 

Należy przeto wszystkie podobne pogło- 
ski, rozsiewane przez ludzi, stojących po- 


co? Ze mnie stara 


Straciłam 


dowierzaniem i zachować wobec nich zu- 
pełny spokój. 

Organizacya centralna i koalicya wrę- 
czywszy rządowi memoryał w sprawie żą- 
dań kolejarzy (który szczegółowo ogłoszo- 
ny będzie w nrze 19 „Kolejarza* z dnia 
1 października br.) muszą z natury rzeczy 
oczekiwać wprzód jasnej i stanowczej od- 
powiedzi rządu, tudzież parlamentu. 

Gdyby żądania te zostały odrzucone 
wówczas komitet wykonawczy skoalizowa: 
nych organizacyj poweźmie stanowczą de- 
cyzyę, o której mężowie zaufania w całem 
państwie natychmiast zostaną uwiado- 
mieni. 

Należy więc z całym spokojem oczeki- 
wać wskazówek lwowskiego sekretaryatu 
centralnej organizacyi kolejarzy. 

Kazimierz Kaczanowski. 


Strejk stolarzy wybuchł w fabryce Bartika 


Pani Dulska udała, że nie słyszy. 


za organizacyą centralną, przyjmować z nie- | w Tarnowie. Ostrzega się towarzyszów sto- 


larskich przed przyjmowaniem roboty w tej 
fabryce | 


Strejk demonstracyjny w zagłęblu ostraw= 
sko-karwińskiam. Dnia 5 październike, t. j. 
w dniu otwarcia parlamentu, urządzają gór- 
nicy rewiru ostrawsko-karwińskiego jedno- 
dniowy strejk. W sprawie tej zamieszcza 
„Górnik“ odezwę: „Górnicy zagłębia ostraw- 
sko. karwińskiego na wiece w dniu otwarcia 
parlawmentu!*, w której znajdujemy następu 
jący ustęp o strejku: 

„W dniu 5 peździernika będą górnicy 
ostrawsko karwińskiego zagłębia demonstro 
wać i domagać się spełnienia ich żądań je- 
dnodniowym strejkiem! W dniu tym 
ani jeden robotnik pracujący na kopalci nie 
pójdzie do roboty, lecz pójdzie każdy rano 
na wiec do Ostrawy, a po południu na 
wiec do Orłowej. 


Zdolny pomocnik fryzyerski 
potrzebny do zakładu fryzyerskiego 
1. = ai Podgórze, ulica 
* Lwowska 2 


Czeladnika tapicerskiego 
młodego i terminatora poszukuje 
Zygmunt Formiński, Zakopane, ul. 
Marszałkowska. 


Młody człowiek 
z uniwersyteckiem wykształceniem, 
z buchalteryą, z paroletnią prakty- 
ką handlową, władający znakomicie 
językami: polskim, niemieckim i 
francuskim, poszukuje posady w 
Krakowie. 

Łask. odpowiedzi pod: „Dwa 
razy trzy* poste restante, Kraków, 
główna poczta, okazicielowi kwitu 
inseratowego. 


Pomocnika fryzyerskiego 


poszukuje Adolf Pfefferberg Pod- 
górze, Krakowska 11. 


Praktykanta izr. 
poszukuje biuro spedycyjne. Wia- 
domość w dziale inseratowym Na- 
przodu uł. św. Marka 21. 


Przykrawacz szewski 


zdolny do prowadzenia interesu 
w zastępstwie pryncypała, umiejący 
szyć na maszynie, znajdzie stałe 
zatrudnienie w Krakowie. 
Zgłoszenia do 1 października br. 
pod „123/Z.*% do Daiału inserato- 
wego Naprzodu, ul. Marka 21. 


Sklep z pokojem 
i przedpokojem przy ul. Wożźnia- 
kowskiego 1. 103, do wynajęcia. 
Wiadomość w sklepie Stattera ul. 
Wielopole. 


Zakład krawiecki 


w Rzeszowie 
przyjmie zaraz 


trzech czeladników 


do roboty na większą i mniej- 
szą robotę cywilną i wojskową 
Zgłoszenia przyjmuje 


Marek i Wagner. 


Robotników 
do rozwożenia drzewa opałowego 
w workach i do cięcia drzewa ma- 
szyną elektryczną, oraz kobiety do 
wiązania małych wiązek drzewa, po- 
szukuje Elektryczna fabryka drze- 
wa opałowego ul. św. Filipa 11. Zgło- 
szenia tamże od 3 b. m. m. 


Sklep frontowy 


z gazowem oświetleniem przy ul. 
Starowiślnej 1. 20 od 1 października 
do wynajęcia. 


Dwa pokoje i kuchnia 
pokój i kuchnia 


tanio do wynajęcia 
ul. Bosacka 


+++++++14+44+ 
Na wesela, zabawy 


CUKRY DESEROWE — CZE- 
KOLADKI — HERBATNIKI — 
CIASTA CODZIEŃ ŚWIEŻE 
POLECA 
Fabryka Wyrobów Cukrowych 
R. PIECZARKI + 
Kraków, Poselska L. 15. +» 


©99905030096569 
- Ementaler, 


SER Groyer krajowy 


w dowolnej ilości po cenach fabry- 
cznych poleca Fabryczny skład serów 


BRACIA ROLNIGCY 


KRAKÓW, WIELOPOLE 7. 
Baczność!? 


Dobrze prosperujący hurtowny i 
częściowy handel towarów żelaznych 
założony w r. 1894, z obrotem ro- 
cznym około K. 140.000, jest z po- 
wodu stosunków familijnych do 
oddania. — Zgłoszenia pod G. 18. 
do Działu inseratowego Naprzodu, 
Kraków, ul. św. Marka 21. 


la tezę Drożyzna! 


bo tylko 


Koron 387” 


Roskopf z łańcuszkiem. Budzik K 2. 
Pendułowy zegar od K 7. Pierścionki 
zaręczynowe oraz obrączki ślubne, 
złote od K 3, w wielkim wyborze, 
z 3 letnią gwar. dostarcza najtaniej 
zakład zegarmistrzowski i jubilerski 


CH. D. GRÜNBERG, Kraków, 
Mostowa 2. 
Noszone 


już ubrania męskie jak np. palta 

zimowe, ubrania marynarkowe od 

kor. 14. — wyżej. Wypożycza rów- 

nież ubrania po kor. 3.—. Henryka 

Weinberger, Wiedeń I. Blngerstrassa 10. 
I piętro. Telefon Nr. 9101. 


Pieniądze gzotow uezciwyan 


i i z ekhi 
pumn ratalne 
w.5 latach zKulczy 


s Donte re- 


stante, Berlin 47.] 


Extraktem do czyszczenia 


Globus 


Zona TEE] BILETY 


do 


AA AA 


| Kto się chce uchronió 
od zawodów i strat 
niech żąda pouczeń. 


Zofia 
;Biesiadecka 


__ Oświęcim. 


Nieprawdaż? 


Wy także ciągle myślicie 
=== o prawdziwych == 


PALMA Sza" 
beasach 
widząc reklamę z każdym dniem 
liczniejszych naśladownictw. 


Każda oszczędna gospodyni PR obecnie źródła dla taniego zakupu. 
Źródłem tem jest Magazyn okazyjnych towarów pod firmą: 
Zofia Feuerstein przy ulicy św. Gertrudy L. 1 (róg ulicy Starowiślnej). 


e e 
Pierwszorzędne Towarzystwo 
UBEZPIECZEŃ NA ŻYCIE 


poszukuje we wszystkich miejscowościach 
zachodniej Galicyi 


zastępców za wysoką prowi- 
zyą ewentualnie i stałą pensyą. 


Zgłoszenia pod „N. L.“ do Działu inseratow. „Naprzodu“. 


Dentysta Dr l. SYROP 


Spacyalista w prostowaniu I leczeniu zębów i szczęk krzywo rosnących 


KRAKÓW, PLAC WW. ŚWIĘTYCH 10 


(Naprzeciw Magistratn). 


Czy dostałeś Pan już fonograf darmo? 


Celem wprowadzenia moich doskonałych, najnowszych 
lanych walców Goldhard, zdecydowałem się 2500 DO 


fomografów podarować. Zażądaj Pan za nade- 


47! słaniem 10 halerzy (znaczkami pocztowymi) prospektu, 
w wielkim wyborze i bajecznie niskiej cenie poleca 


a możesz Pan otrzymać 
Maryan Król, Długa 10. 


w, | darmo I oclony doskonały fonograf koncertowy, 
Centralny Export zaw Wiedeń VI, Gumpendorfenstrasse 111/E- 


„LAKTÓL” 


ulica św. Anny l. 4. 
Talafon Nr 1066. 


Mleko kwaśne „LAKTOL“ polecane przez Ogół teka- į 

rzy, jako zbawienne w skutkach w chorobach. Wszel- 

kie niedomagania żołądka i kiszek, bole głowy. bicie 

Serca, artretyzm, zwapnienie naczyń, ślepa kiszka, 

neurastenia, histerya. — Skutek okazuje Się już po 
kilkudniowem użyciu 


Dostawa do c. k. Klinik. « Uznania i dyplomy. 


, FABRYKA PIECZĘCI KAUCZUKOWYCH 
I DRUKARŃ DOMOWYCH 


' wykonuje szyldy, napisy emalio- 
wane i metalowe, marki piecząt- 
kowe do listów, numeratory naj- 


| 


JE 


Kurs przyg 


do egzaminu z buchalteryi 


Najlepsza w świscie pasta. 
do metali | 


otowawczy 


pojedynczej i podwójnej 


amerykańskiej, oraz prawa weksiowego, korespon- 


nowszej konstrukcyi od 20 K wyżej. 
Skp dokładne, na życzenie 
w ciągu kilku godzin. .;. 
— Ceny przystępne —— 


Zastępca: Maurycy Vorzimmer, Krakó Kraków. 
Do Ameryki i Kanady 


waa 


najteple] va LINIA KUNARDA 
we Lwowie, ulica Grodecka 99. 


Cena przeprawy okrętem z Tryestu do 

Nowego Jorku ll kl. Kor. 160—. 

Dzieci niżej iat 12 kor. 90'— wraz 
z podatkiem. 

WEF” Uważajcie na Nr. 99! "UB 

Odjazd z portu w Tryeście: 
Carpathia 10 października 1911. 
Ultomia 24 października 1911. 
Pannonia 14 listopada 1911. 

Z Liwerpolu: 

(Największe i najwspanialsze pa- 
rowce świata) Lumsitamła dnia 
7/10 1911, 28/10 1911, 18/11 1911, 
Mauretania 21/10, 11/11 1911. 


dencyi handlowej, rachunków kupieckich i banko- 
wych itp., zdawanego w c. k. Akademii handlowej w Krakowie, 
Lwowie lub Wiedniu w języku polskim I niemieckim 
ar rozpoczyna się 
w Zakładzie przygotowawczym 


MauRycEeco SCHAPIRY 


egzamin. nauczyciela buchalteryi 
Kraków, ul. Starowiślna 41, parter. 
Wyżej wymienionych przed- 


i i w języku 
miotów udziela także l l S t ow n | e niemieckim. 
0909090 


Kto mądry i oszczędny 


używa tylko „Blitzereme* z marką Niedźwiedź w błyskawicy. 
Tryumf wszełkich środków do czyszczenia obuwia. Do nabycia we 
wszystkich większych handlach. Hurtownicy zechcą się zwrócić 
do Harzproduktion & Industriefettwaren-Fabrik Willenz 8 Leiter, 
Dziedzice (Śląsk austryacki). 


ALEKSANDER FISCHHAB 
| KRAKÓW, ul. Grodzka 50, (obok 0o. k, sądu kraj). 
= ŻURNAL SEZONOWY m 
FAVORIT NA JESIEŃ i ZIMĘ 1911/12 


| WYDANIE Z POLSKIEM OBJAŚNIENIEM MÓD z. 
Nowość! a cena K 1°20, z przesyłką K 1'60, za zaliczką K 1'85, Nowość! 


poteca skład żurań M. Landau, Kraków, ulica Św. Krzyża I. 5. 


gotowych krojów 
Prosimy żądać tylko wydania z polskiem objaśnieniem. 


Dnia 9 1 107października będę obecny 
w Krakowie w uniwersyteckiej klinice okulisty- 
cznej, ażeby pacyentom 


OCZY SZTUCZNE| 


podług natury sporządzać i wprawiać. Sztuczne oczy 
można nosić także na ociemniałych. 


L. Miilier-Uri, sztukmistrz oczy z Lipska. 


Nr. 228 


REIM i S*= 


Kraków, niedziela 


Kraków Rynek 37 


polecają najtaniej w największym wyborze 
Kula bilardowe z masy i prawdziwej kości słoniowej, kręgielki, kije, 


skórki, nasadki, kredę, szczotki i gąbki bilardowe. 
Karty do gry po oryginalnych cenach fabrycznych. 
Szachy, domina, sztony, rączki na gazety oraz wszelkie gry 
a | przybory kawiarniane. 
Cenniki tego dzłału darmo i opłatnie. 


pc 
Najlepsze czeskie źródła zakupna! Tanie pierze? 

1 kg. szarego, dobrego, dartego 2 K; lepszego K 240; 
najlepszego, białawago K 280; białago K 4—; białego 
puchowego K 5'10; 1 kg. bardzo dobrego, śnieżnobiałago, 
dartega pierza K 6:40 i 8-—; szarego puchu K 6— i 
7:—; białego, dobrego K 10:—; najlepszego brzu- 
) sznego puchu K 12—, 

Przy odbiorze od 5 kg. opłatnie. 
Gotowa pościel z czerwonego, niebieskiego, białego lub żółtego 
nankinu, 1 pierzyna 180 cm. długa, około 120 cm. szeroka wraz z 2 po- 
duszkami, każda po 80 cm długa, 60 cm. szeroka, napełnione nowem, 
szarem, bardzo trwałem puszystem pierzem K 16:—, półpucham K 20—, 
puchem K 24—, pojedyncze plarzyny K 10—, 12—, 14—, 16. Poduszki 
K 3—, 3'50, 4-—. Plsrzyna 200 cm. długa, 140 cm. szeroka K 13—, 
14:70, 17:80, 21—. Poduszki 90 cm. długie, 70 cm. szerokie K 450, 
520, 5:70. Plernaty z silnej dymki w pasy 180 cm. długa, 116 cm. sze- 
roka K 1280, 14:80. — Wysyłka za zaliczką od K 12— opłatnie. — 

Zmiana dozwolona, za nieodpowiadające — pieniądze się zwraca. 
Szczególcwe cenniki darmo I opłatnie. 


S. Benisch w Deschenitz Nr 869, Czechy. 
TFF 


Spółka Fakturowa w Krakowie 


stow. zar. z ogr. por. 
ulica Juliana Dunajewskiego L. 3 
założona dla Galicyi zachodniej przez 
Bank Krajowy Krółestwa Gallcyl I Lodomerył z Wielklem 
Księstwem Krakowskiem Filig w Krakowie. 
Eskontuje: Faktury, Remesy, Dewizy, Przekazy, Za- 
liczki kolejowe oraz wszelkie pretensye kupieckie. 


Załatwia inkasa. — Udziela kredytu w rachunku 
bieżącym. 


Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności i 
na rachunek bieżący i oprocentowuje takowe po 


|» | 

2 |0 

od następnego dnia po złożeniu. Wypłaca codzien- 
nie nawet większe kwoty bez wypowiedzenia. 


Podatek rentowy opłaca Spółka Fakturowa z wła- 
snych funduszów. 


Godziny urzędowe od 9—12'2 I od 3—4, 
W soboty jednorazowo od 9—2. 


do egzaminu z rachunkowości państwowej i ogólnej, zda- 
wanego w c. k. Namiestnictwie, jakoteż z buchalteryi, 
w c. k. Akademii handlowej, pod kierownictwem A 


HENRYKA GOTTLIEBA 


zaprzysiężonego rzeczoznawcy ksiąg handl. c. k. Sądu 
kraj., zamieszkałego w Krakowie, przy ul. Dietlowskiej I. 68. 
Telefon 1137, udziela również nauki listownej z wyżej wy- 
mienłonych przedmiotów, jakoteż nauki prawa wekslowego, 
korespondencyj handl., rachunków kupieckich, banko- 
wych (tak w języku polskim jak i niemieckim) i kaligrafii. 
Otwarty został również kurs naukl pisania na maszynie 
i powielania pism. — Za korzystny rezultat ręczy się 


o +" ** Dla pań osobne godziny *" "5 * ** 


Pierwszy galicyjski 


Zakład pospiesznej naprawy obuwia na poczekaniu 
pod firmą 
Stowarzyszenie wytwórcze szewców w Krakowie 


„POŚPIECH“ 


Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką. 


ulica Studencka L. 4 


(naprzeciw Uniwersytetu Jagiellońskiego), oraz 
nl. Grzegórzecka L. 10 


urządzony na sposób amerykański, zaopatrzony w maszyny, pę- 
dzone metorami elektrycznymi wykonuje 


wszelkie naprawy obuwia 


Materyał doborowy. Ceny niskie, konkurencyjne. 


Wprowadzona przez nas nowość, dotychczas w kraju naszym nie- 
bywała i niewidziana, przedstawia bardzo wielkie korzyści i wprost 
nieocenioną wygodę dla wszystkich, a szczególnie dla ludzi, zmu- 
szonych do liczenia się z czasem i pieniędzmi, pragnących mieć 
obuwie naprawione szybko, trwale, porządnie i tanio! 


Ze zakładem pospiesznej naprawy obuwia połączona jest 


PRACOWNIA OBUWIA 


Nowe obuwie wszelkiego głdzaju, gatunku i fasonu wykonują 
w naszych zakładach pierwszorzędne siły fachowe. 


a Filia w Krakowie, Rynek L. 21. 


i stwo mające, używane na wadya i kaucye wojskowe. 
JA Kasa Zaliczkowa dla ratalnych pożyczek I oddzial 


UWE sa 1E_ a * = u [| A A 
Towary lniane i bawełniane Boe wiwiowych 


SZKOŁA PRZYGOTOWAWCZA 


RAPRZOD 


€C. k. uprzyw. (5 Galicyjski 


AKCYJNY BANK 
HIPOTECZNY = 


Przyjmuje wkładki pieniężna oprocentowane od dnia 
złożenia. riL awiu] 

Udziela pożyczek budowlanych. EEC 

Kantor wymiany, sprzedaż i kupno papierów warto- 
ściowych i monet. 

Przyjmuje w przechowanie papiery wartościowe i za- 
wiaduje depozytami. 

Schowki depozytowe (Safe deposits),  "*sus="— 

Poleca Jako pewną lokacyg 


40/6 i 42%% listy hipoteczne, pupiłarne bezpieczeń- 


zastawniczy, ul. Bracka L. 2. 
Składy towarowe przy ulicy Zacisze. 


Nr. B. 14. Płótno „Konrada“ silne z grubej tkaniny, 
», do użytku domowego około 76 cm. szer., pół sztuki 
11/2 m. długości K 7:—. Cała sztuka 23 m. długości 
K 18:50. Tkaniny szersze w lepszej jakości sztuka 23 m. 
długa K 1450, 16:50, 17:50. 
Nr. S. 1. Szyrting średniej grubości, 84 em. szer., sztuka 
20 m. dług. K 15—. Tensam w lepszym gat. K 18:50, 
19— i 2250. 
" Nr. C. 5. Chiffon, średnio wytrzymały, 82 cm. szer., 
| sztuka 20 m. długa K 15'50. W lepszem gatunku K 1650. 
Bez ryzyka! Zmiana dozwolona lub zwrot pienię 
|| dzy. Wysyłka za zaliczką przez ©. k. madw. do- 
| stawce HANNS KONRAD, Dom wysyłkowy 
|) w Briix Nr. 1002 (Czechy). - 


Katalog główny z około 4000 rycin na żądanie darmo I opłatnia 


Uuiformy dla PP. Studentów. | 


I! Nowości na sezon obecny !! 


poleca 


Magazyn ubiorów męskich 


Henryka Dattnera przedtem Braci Iscowitsch 
Kraków, Rynek 12. 


Ubrania sportowe. 
*alHSsjolbuR OZJOZSRĘd 


Wykonanie wykwintne, materyały kraj. i zagr. 


HANDEL TOWARÓW 


KORZENNYCH | KOLONIALNYCH 
JÓZEFA ŚWIERZYŃSKIEGO 


KRAKÓW, ulica Floryańska I. 55. 


poleca codziennie Świeże masło 
deserowe po '|, kil. 78 hal. oraz 
czekoładę szwajcarską i wszelkie 
towary po najniższych cenach. 


| Prawdziwe turyngskie domki z osóbką okazującą pogodę.| - 


zapowiadają pogodę na 24—48 godzin naprzód. Rr. 
2 W. Pięknie wykonane, dach pokryty mchem, ter- 
mometr, ściany posypane błyskotkami, z 2 figurami 
19 cm. wysoki, 141/2 cm. szer. K 1 30. 

Domki w lepszam wykonaniu K 1°80, 2—, 2:50 $ 
i wyżej; proszę żądać cennika, 

Wysyłka za nadesłaaiem należytości lub za po- * 
braniem przez znaną Światową firmę: HANNS 
KONRAD, c. k. dostawca nadworny w Briix 
Nr. 1010 (Czechy). | 

Główny katalog z 4000 rycin wysyła się każde- | | 
mu za żądanie darmo i opłatnie. | 

090990 
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ATOR = 
© OBCASY GUMOWE 


MARKA ŚWIATOWA 


NIEZRÓWNANA 
WYTRZYMAŁOŚĆ 


E 
EA 
p A- N 


WSZĘDZIE DO NABYCIA 
Skład główny: HERMANN HIRSCH, Wiedeń VII/3. 


z 


Powszechnie uznany za majlepszy i najtań- 
szy opał 


BRYKIETY - 


Z MARKĄ K. (KORONĄ). 
sztuka 3 hal. 


Wyłączne zastępstwo na Galicyę i Bukowinę: 


SKŁAD WĘGLA, PAWEŁ HECHT, 
Kraków, Pawia 16, tel.1435. 


Przy odbiorze większej ilości dość znaczny rabat. 


Przy zakupnie w ha»dlach korzennych prosze do- 
kładnie zważać na markę K. i koronę. 


Niniejszem zawiadamiam Sz. P. T. Publiczność, że magazyn 
mój pod firmą 


D. BUCHNER 


Kraków, Stradom I. 23 (dom własny) 


przeniesiony został na I. piętro w tym samym domu, obok mego 
mieszkania, przeto też z powodu znacznie zmniejszonych wydatków 
na lokal, sprzedaję tanlo I daję na spłaty miesiączna wszelkie materyały. 


== NA SEZON JESIENNY EE 


nadszedł świeży transport materyj angielskich i wełnianych, naj- 
świeższe nowości w aksamitach czarnych i welwetach na kostyumy, 
oraz plusze angielskie na żakiety. — Wielki wybór dywanów, kap 
pluszowych i koronkowych portyer, stor tiulowych i firanek 
po znacznie zniżonych cenach. 

Dziękując za dotychczasowe względy Sz. P. T. Publiczności, 


polecam się D. BUCHNER. 


ORYGINALNE AMERYKAŃSKIE 
MASZYNY DO PISANIA 


pa “$ a Z E WP: 5 
: ai i fe : 
Ga A 1 Y kadr "r s 
Rz s 3 4 


polecai generalny zastępca na Gallcyę I Bukowinę 


EMIL URICH 


KRAKÓW 
Sykstuska 29 Tel. 901 Szewska 19 Tei. 1164 
Szkoła nauki pisania na maszynie « Zakład dla prze- 
pisywania | powielania - Wszelkie przybory do ma. 
szyn do pisania | powielania - Warsztat reparacyjny 


Dla posiadaczy wyszynków 
wagi do spirytusu poleca 
K. Zieliński = optyk = Kraków, Linia A-B 39, 


„Krawiecka spółka wytwórcza” 


STOWARZYSZENIE ZAREJESTROWANE Z OGRANICZONĄ PORĘKĄ 


mieści się vis A vis cukierni Michalika 


KRAKÓW, FLORYAŃSKA L, 32, II. PIĘTRO. 


Wykonuje wszelkie roboty wchodzące w zakres kra- 

wiectwa, t, j. męskie, damskie i uniformowo-studenckie, 

z materyałów własnych i powierzonych, krajowych i za- 

granicznych (ceny konkurencyjne). Wykonanie siłami 
z najpierwszorzędniejszych firm. 

Z poważaniem DYREKCYA. 


Kraków, niedziela NAPRZÓD 


1 października 1911 


= OBUWIA MAR SO: coao Pu meai sameie 


Precz z wyrobem pruskim? 
Jedyny największy skład amerykańskich urządzeń biurowych 


pod znaną a, 


poleca najlepszej jakości i trwałości 


Kraków obuwie meskie i damskie. 
Grodzka 20 w cenach Kor. 10-50, 12-50, 16-50. 


REET E TE) [TRAPER ETZ ET | 00000000000000000900000000040000000600000000064 
Zjednoczone austryackie akcyjne Towarzystwo żeglugi parowej 


tę by AMERICANA 


Regularna | 


„ bezpośrednia 


Tylko wprost 
z pierwszej śląskiej fabryki 
„SUDETIA* 


Karniów 12. (Śląsk austr.) 
kupujcie 
męskie i damskie materye ja- 
koteż śląskie towary Iniane naj- 
lepszego gatunku po najtań- 
szych cenach fabrycznych. Wspa- 
niałe sezonowe nowości. Re- 
sztki zm bezcen. Żądajcia próbek. 


W podarunku 


otrzyma każdy mój nowowynale- 
ziony każdemu niezbędny artykuł, 
lub prześle mi 100 adresów osób 
inteligentnych z podaniem ich za- 
jęcia, zamieszkałych w miejscu jego 
stałego pobytu i okolicy. 
Arnold Stadier, Budapeszt V., Tórzde, 
Postaflok 29. 


Menthosala 


(M najskuteczniejsze nacieranie M 
przy reumatyzmie, 
łamaniu w kościach, 
podagrze, nerwobó- 
lach, migrenie, kłóciu 

w bokach. 
Cenatuby K 1:20, pocztą K 1-65. 
J 


n o Skład główny 5 o 
APTEKA 


Fort. mena $ 


4 Kraków, Sławkowska la. 
fowwwowasw=: 


MASŁO 


Kuchenne 
i Deserowe 
codziennie swieże poleca 


Wojciech OLSZOWSKI 
KRAKÓW, 
Mały Rynek, róg ulicy Szpitalnej. 
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»JERRY“ i SKA 


filia id Krakowie, ul. Fioryańska 28. I. p. 


poleca swój znakomity towar z marką ochronną „JERRY * jak biurka 


zaluzyowe i płaskie, szafy zaluzyowe, szafki na akta i nuty, biblioteki 
składane, registratury, fotele ruchome i i. d. 

z drzewa dębowego, orzechowego i machoniowego. 

Udziela się kredytu na spłaty miesięczne, bez podwyższenia cen. Katalogi 

oraz wszelkich wyjaśnień udziela się chętnie odwrotną pocztą bezpłatnie. 


Ceny oryginalne fabryczne. - 


niemieccy fabrykanci, bo widzą, że w 
krótkim czasie wskutek braku kupują- 
cych, zupełnie przestaną u nas w kraju 
sprzedawać swoje bibułki cygaretowe. 

Takie doniosłe zwycięstwo przemysłu 
polskiego nad przemysłem wrogów na- 
szych — nikt inny nie odniósł, tyłka lud 
polski I polski robotnik! Zwycięstwo to 
wielkie, ułatwiła „„Pebudakać* wyrób 
polski i pod każdym wzlędem doskonały. 

Nie dajcie się dalej oszukiwać i tu- 
manić tym wykpigroszom, napisami pol- 
skimi, które oni umieszczają na bibuł- 
kach cygaretowych, lecz nie podają 
nazwiska swego — otóż nim zagłacicie 
za bibułki, to wpierw patrzcie dobrze, 
czy jest napis następujący: „Pobud- 
ka Mra W. Bełdowskiego 
i czy obrazek przedstawia Bartosza Gło- 
wackiego na czele kosynierów, zdoby- 


ie | 


PRAWDZIWE ROSYJSKIE OBCASY GUMOWE 


wających na moskalach armaty. Jeżeli 
zatem, obok tego obrazka jest napis 
„Nobudisać i moje nazwisko Mr. W. 
Bełdowski, to możecie być pewni, że to 
wyrób: polski i zapewniam Was, że do- 
skonały i że tylko ten wyrób bibułek, 
lud i rzesze robotnicze ogólnie żądają 
i popierają. 

Uczcie jeden drugiego, jak poznać i od- 
różnić można „Fe udkęć, od innych 
szkodliwych i cudzoziemskich wyrobów. 

Kto jeszcze nie palił znakomitych bi- 
bułek „Pobmdkaćć, niech żąda w tra- 
fikach i Kółkach rolniczych: P 0- 
budke Bełdowsisiegoś 


NA: W. Beidewski 


Fabryka tutek i bibułeś 
cygaretowych w Krakowie. 


p” Nadszedł duży transport 
PORGELANY 


szych. 
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KARLSBADZKIEJ 


którą sprzedaje się na 
wagę po cenach dawniej- 


szkła różnego rodzaju. 


komunikacya 1 Z == |do Ameryki, Kanady it d, 


Rozkład jazdy. 


a) z Tryestu do Nowego Jorku 


Argentyna . Oceania . 14 października 
Martha . Alice. „ e . 21 a 


b) z Tryestn do Argentyny 
przez Rio de Janelro 
Francesca . 21 września Atlanta 18 listopada 
Laura 12 października | Sofia . . . . . 31 ` 


Informacył udzłelają oraz sprzedaż kart okrętowych uskuteczniają 
dla zachodniej Galicyi i Bukowiny: 
Kraków: Jeneralna Ajencya Austro-Amerykany (80LDLUST I Ska, 
Bluro spedycyjno-komisows) ulica Lubicz 7, naprzeciw dworca kolej, 


Dla Galicyi wschodniej : 

Lwów: Biuro pasażerskie Austro-Amerykany, ulica Na Błonie 2, 
oraz wszystkie prowincyonalne ajencye, następnie 
Tryest: Dyrekcya Austro-Amerykany, Via Molin Piccolo 2. 

Wiedeń : Biuro pasażer. Austro-Amerykany, I. KArtnerring 7. 
A Biuro pasażer. Austro-Amerykany, II. Kaiser Josefstr. 36. 
5 Jeneralna Ajencya Austro-Amerykany Schenker i Ska. 


16 września 
7 pażdziernika 


Z POWODU 


IMIANY [oka] 


sprzedaję do 8 października 


i wszelkie zegary i zegarki 


oraz biżuteryę 


wyroby ze złota i srebra 
zef Feil 


Grodzka 60. 


k 


Lerze 
i puch’ 


| kg. szarego RET K 2—, lepszego K 2'40, półblałego prima 

K 2'80, błałago K 4*—, prima puszystego K 6'—, najlepszego K 7—, 

8'— i 9:60. Puchu szarego K 6'— i 7:—, błałego prima K 10—, piar 
slowago K 12— od 5 kg. począwszy opłatnie. 


Gotowa wypyciana pościel 


z gęstego, czerwonego, żółtego lub białego ankinu, 1 plarzyna około 
180 cm. dług., 120 cm. szer., wraz z 2 poduszkami pod głowę około 
80 cm. dług. i 60 em. szer., dostatecznie wypchane nowem, szarem, 
puszystem i trwałem pierzem K 16—, półpucham K 20—, puchem 
K 24—. Pojedyńcza pierzyny po K 10—, 12—, 14*—, 16—. Pojadyń- 
cze poduszki pod głowę po K 3—, 3:50, 4—, 'plerzyny 200X140 em. 
wielk. K 13—, 15—, 18—, 20—. Poduszki pod głowę 9070 em. 
wielk. K 4'50, 5: —, 5:50. Plorzyny do podśclelanla z ri, gra- 
dlu na pościel 180X116 cm. wielk. K 13— i 15:—. 


(| Wysyłka za zaliczką albo za poprzedniem nadesłaniem należytości. 


Maks Berger w Deschenitz Nr 442a, Czeski las. 


Bez ryzyka, bo zamiana dozwolona, albo zwrot pieniędzy. 


Na składzie wielki wybór $ g 
ŻA Bogato ilustrowany cennik poścloll darmo. 
a > 


E JĘDZENIA 


poleca się 
jako mydło 
dla dzieci! 


M. ZANGEN 
Kraków, Sławkowska 31. 


-Flobert Tesch STF 


wybornie ostrzelane, najlepszej ja- 
kości poleca c, k. nadw. dostawca 


Jan Konrad w Brfx Hr. 1016 (Czechy). 


— 5 KORON = 


kosztuje mój prawdziwy szwajcarski pa- 
tentow. zegarek Anker-Remontoir, sy- 
stemu Roskopf Nr. 4060 o doskonałym, 
silnym antymagnetycznym werku an- 
krowym z prawdziwą emaliowaną tar- 
czą godzinną (nie z papieru), w elegan- 
ckiej niklowej oprawie z pokrywką za- 
wiaskową nad werkiem opatrz. plombą 
ochronną, idący 36 godz. (nie 12 godz.), 
$g posiadający ozdobne, złocone wskazó- 
wki, doskonale uregulowany, z 3-letnią 
pisemną gwarancyą za szt. K 5—, Nr. 
4062 ze wskazówką sekundową K 5:50, 
Nr. 4098 w prawdziwej srebrnej opra- 
wie, bez wskazówki sekundowej K 11:50, 
p Nr. 4101 ze wskazówką sekundową Kor. 
P 1250, Nr. 4079 taki sam w stalowej 

-letnia pisemna gwarancya! oprawie Kor. 6—. Największy wybór 
wszystkich gatunków zegarków w moim głównym katalogu. Ryzyka 
miema! Zamiana dozwolona łub zwrot pieniędzy. Wysyła za zaliczką 
lub za nadesłaniem należytości z góry Pierwsza fabryka zegarków | 


Na sezon jesienny i zimowy 


[poleca firma 


MARKOWICZ. i BRUDER 


Nr. 142. Kanciasta lufa do rozkła- 
dania, oprawa z drzewa orzechowe- 
go z bokami, wyciągacz patronów, 
zamek bezpieczeństwa, gładka lufa 
około 50 cm. długa, 6 lub 9 mm. 
kalibru 14 K. Tańsze floberty Te- 
schings z dobrze przymocowaną lu- 
fą K 950, 9'80, 11:20. Proszę zażądać 
mego bogato ilustrowanego głównago 
katalogu obejmującego bardzo wlelki 
wybór wszelkich rodzai broni I przy- || 
borów do polowania. Wysyła się go 
każdemu darmo i opłatnie. Niema 
ryzyka! Wymiana dozwolona lub 
zwrot pieniędzy. Wysyłka za zaliczką 


Zmaczne korzyści 
daje przy zakupnie towarów u- 
żytkowych i podarków wszel- 
kiego rodzaju firma 


JAN KONRAD 
€. i k. nadworny dostawca 

w Brix Nr. 1030 (Czechy) | 

która swój bogato ilustrowany 

główny katalog z 4000 rycin na 

żądanie każdemu darmo i o- 

płatnie przesyia 


Stradom 16, Telefon 2005/VIII, (obok c. k. Komenty wojskowej) 


materye wełniane na suknie i kostyumy, jedwabie, plusze 
angielskie i welwety. — Wielki wybór firanek, dywanów, 
chodników, kap koronkowych i pluszowych. 


l 
lub po. otrzymaniu należytości. Ceny stałe umiarkowane! Ceny stałe umiarkowane 
Poszukuje się - | EEEE 


a 


Wydawca: Ignacy Daszyński. — Odpowiedzialny redaktor: Maryan Pyrzowski. 


MANNS KONRAD, c.i k. dost. nadworny w Briix Nr. 978 (Czechy). 
Katalog główny z około 4000 rycin na żądanie darmo i opłatnie. 
= — "+ MBC ZJ ZZ GO GA DGA NE 


Z Drukarni Ludowej w Krakowie, ulica Filipa 11. Telefon Nr. 1310 


